
Dziś str. 4-a %sta premji gwiezdKowych

Nr /H I P0CZrW . j j r r  , Ł P S Z C Z .  R Y C Z . Warszawa, środa dn. 22 grudnia 1926 r. CENA 20 GR. Rok [.

A

P  ̂
K m  A

11.

Krawe
Pod

zajścia na 
Ikarpaciu

P I 9 H O  t O P Z I E N N I

I N r O H M U J « .  W S Z Y S T K I C H  O W 5 Z Y S T I U E M

P A M IĘ T AJM Y  VI7 D ZIEŃ  R ADO ŚCI  O B IE D N YC H

T Y S I Ą C  O B I A D Ó W
w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  d l a  n a j b i e d n i e j s z y c h

A kcja  „A B C ”  dla gJodnych
Jutro szczegółow y wykaz ofiarodawców

Kto śm iifby wątpić «< oiiar- 
ncśc< warszawskich zakładów 
restauracyjnych niech weźmie 
do ręki trzy ostatnie numery 
„A B C ", z których dowie się, żc 
•w 3 dni restauratorzy w a r­
szawscy potrafili na wezwanie 
„A B C ' zadeklarow ać 1000 
„gw iazdkow ych ’ obiadów  na 
najgłodniejszych stolicy.

W  ciągu dnia wczorajszego 
resuiratorzy warszawscy n:e 
byli głusi na apel „ABC , w zy­
w ający ich do nakarmienia 
tych, którym w głow ie nie ha- 
kaije i inne In  kasy św iątecz­
ne, lecz łyżka ciepłej strawy'.

—  Nie chcem y być za inny­
mi —  dzwonią do nas z „Baru 
O kocim skiego11 (dawniej „Fx- 
press") A l. Jerozolim skie 32; 
zechcą panowie nam p iz y J a ć  
50 głodnych, a nakarmimy' ich...

—  Zamiast pięćdziesięciu o- 
biadów —  mówi „A B C " p ,  B o­
rzym, zacny prezes z „Pod 
W iechy", —  dajemy pięćdzie­
siąt złotych...

—  A  i m i  też c h c e m y  się coś 
dołożyć —  wołają w laśc:ciele 
znanego , Baru Londyńskiego' 1 
(M arszałkowska 104).

Słowem : w ciągu 3 dni re-restauracje warszawskie w hi-
stauracje warszawskie potrą- storji dobroczynności W arsza- 
fiły zebrać 1060 obiadów . wy.

Te 1000 obiadów , to otarcie W  jutrzejszym nume-ze o- 
m iljooów  łez tysiącowi bieda- głosimy szczegółow y wykaz o- 
ków ; te 10UO obiadów to ch lu - ! fiarodaw ców  i miejsce gdzie o- 
bna karta', jaką sobie zapisały ] biady będą w ydavrane.

Żydzi między sobą

©elUa o duszę żydowsku
W p ły w  k u ltu r y  p o l s k i e j  i r o s y j s k i e j

W najbliższy cli dm ic h po 
Nowym Roku ukaże się w 
W arszawie nowe pismo p. t. 
„Dziennik W arszawski . K ie­
row ać nim będzie pos. dr. A - 
łeksander Reich. Dziennik ten 
będzie zw rócony przedew szy- 
slkiem przeciw ko „Naszemu 
Przeglądowi" i podejmie z nim 
walkę o dusze żydowsk e.

Na terenie Królestwa d ecy ­
dującym czynnikiem w kołacii 
żydowskich są ciągle sfery, pod 
dające sic w pL w om  Ciim bau- 
n;a. czy . Ilartglassa, a więc

przed ewszystkiem wplywojn 
rosi jskim i ■wschodnim. Stąd 
też żydz* w ychowani w szko­
łach polskmh na kulturze pol­
skiej niezawsze mogą znaleźć 
punkty styczne ze swymi współ 
plemiennikami z dzielnic b. za­
boru rosyjskiego,

Walka, k tóra 'przy brała bar­
dzo ostre formy na terenie par­
lamentarnym i zakończyła się 
narazie sukcesem Hartglas.sa i 
Grunbauma, przenosi się w da­
nej chwili na teren mas żedow - 
sk!ch.

Zwrat na prawo nn Litwie?
T w o r z e n i e  p r a w i c y

l i t e w s k i e j
Ż y d z i  b e d ą  s p ó ł d / i a ł a i i

RYGA. 21.12. (A W  i. /  l\ow 
na donoszą. iż czynione sę usi­
łowania w kierunku stworzenia 
nowei partji prawicowej o cha- 
■ akterze konserwatywnym, eto 
której weszliby przedstawiciele

obecnych partyj prawicowych.
C n a r a k t e r c  s t \ c z i i e i n  j e s t ,  iż 

u  z w i ą z k u  z t eru p o j a w i ł y  s ię  
p o g ł o s k i ;  i/, d o  nowego ugrupo­
wania wejść rraią żydowskie 
stery przemysłowe na Litwie.

Przeciw opozycji i mniejszościom

R O Z O M ?  seimuKocdieńsKieso?
RYLA.  2 i . 1 2 . i WY). W ni- 

t e i s z y c h  M e r a c h  r l y p l o n i a "  c z -  
n y c b  p t ż j  p m  z e z a  s ię .  i ż  laki  
wyboru v m<: lon\ na p r e z i  len­
ta p a ń s t w a  uh h< t e j e  życzI uk  
p r z y j ę i ' -  .do \' i a d v. .mośc i  prz.cz. 
s z e r e g  p ań . - tw  z a g r a n i c z n y c h .

L i c z ą  s i ę  t u t a  j z im żl' i«v śfcl t. 
ó w tazie rozbicia rokowań
Waldcmarasa z przedstawiciela

mi ludowców i mniejszości na­
rodowych, nowy rząd nie cotnw. 
się przed rozwiązaniem sejmu i 
ogłoszeniem nowych wyborów 
n; podstawie zmi.f/vippej; ordy- 
na--j;. wybcrczeu A, s

l\Jt k ten służyłby rządowi do 
zlikwi iowania tą drogą opozycji 
i zapewnienia, sobie bezwzględ­
nej większości.

Z  „suchej" Ameryki

72.700 osób
orzehroczyło ustawę 

o prohibicji

LO NDYN  (A .T .h .j .  Z  No*
w»go 'i orku donoszą, żc władze 
związkowe ogłosiły sprawozdanie 
o walce l prohibicją Od chwili 
wprowadzi nia ustawy prohibicyj* 
nej aresztowano za jej pr/ekri); 
ezeme 72.7W osob. W artość skon? 
fiskowanych przedmiotów u fa; 
hrykantów napojów alkoholi); 
wych oceniana jest na 13 nuljo. 
nów dolarów. W śród skwiifisko; 
warnych przedmiotów znajduje 
sio ó tysięcy samochodów i 187 
\odzi motorowych. Ogółem wy; 
kryto 12 tvsięcy gorzelni i zase 
kwestruwano 1.250.0W h**ktoU* 
trów spirytusu.

W zw Sy.Jru Ks-tetn pojawiły ,-ię 
flipfeze’ wiaflcftłfTŚin. iż Jiczba po­
stów w następnym sejmie bę­
dzie zmnieisrcna do połowy t. 
j. około 40-tu,

SPO K O J
Prokuratorja ze Stanisławowa prowadzi śledztwo

W  Dźwdniaczu powiatu boho- 
rodczańskicgo w w oiew ódz- 
twne stanlslawowskiem doszło 
wre w torek do krw aw ych starć 
pom iędzy robotnikami, pracu­
jącymi w' kopalni wosku, nale­
żącej do firmy węgierskiej ,,Oe- 
zekeret",

W czoraj ok o ło  południa 17 
robotników'. iako delegatów' 
strajkujących, którzy domagali 
się 100 proc. podw yżki, udało 
się do dyrekcji kopalni i pono­
wili svze żądania. G dy *ch inter­
wencja pozostała bez skutku 
robotnicy wtargnęli do kopalni, 
by zagwoździć szyb. Lsunięci 
przez miejscow'ych robotników 
i pięciu tam dyżurujących poli­
cjantów, delegaci wraz z tłu­
mem zaatakowali policję, obrzu 
cając ją kamieniami, kawałami 
drzewm i pałkami. G dy kilku 
policjantów raniono, po kilka-

krotnem bezskutecznem ■wez­
waniu do ataku:ącego tłumu do 
rozejścia się —  komendant od ­
działu dał rozkaz strzelania. Od 
strzałów padło trzech robotni­
ków, zas dwuch zostało dość 
ciężko rannych, a szesciu pobi­
ty ch i poturbowanych.

Dzisiaj zrana do bzw latacza 
przyjechali ze Stanisławowa 
prokurator wraz z kom endan­
tem tamtejszej policji nadkorou 
sarzcm Buczanow'skiro i przy­
stąpili wraz ze starostą z B o- 
borodczan do przeprowadzenia 
śledztwa. W ob ec tego. iż po 
strzałach tłum rozbiegł się po 
chałupach, narazie nikogo nie 
aresztowano.

Dziś panuje zupełny spokói. 
N oc minęła w spokoju, Do 
Dźwiniacza przybył posterunki 
z okolicznych miejscowości

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  s t r e j f c u  

w  Z a g ł ę b i u  G ć r n i c z e m
K R \ K ó \ V .  2-1.12.  (P A T ), — 

„ Naprzód" denes' % Dąbrowy 
Górniczei. iż dnia 20 b. m*-od- 
by  ły się tam rokowania komisji 
jiracy z jazdu 7 przedstaw iciela- 
mi centralnego związku górni­
ków w Polsce o podwyżkę za­
robków w Zagłębiach Pąbrow-

skiem i Chrzaiiowskieui. Przed­
stawiciele rady zjazdu oświad­
cz'.’ 1: dePgnton: górtuków, iż
żadnej podwyżki dać nie mogą. 

! Wobec, tego, jak zanacza ,,Na- 
: przód" nie-' jjtet wykluczone, że 
W i mienionych zagłębiach wy­
buchnąć, może strajk.

Bussiness is bussiness■ . ■ * - - - ‘ 1 ,

Hotele i domy gry na ruinach
Verdun

PA K Y 2. 2 r.t2. *•(A TK ). Pew ­
ne kcn.M rejmn finansowe złeży 
lo rządowi projiczycję otwarcia 
n ok( icach Yerilun w iclkićh
hoteli, restauracji. kawiarni i do 
mów gry. celem przy biąguięjia 
po-flróżnychnlo zwiedzenia tere­
nów w iennych.

Kotisofei in1 nrosi i'ząd o otia 
rowanie na ten cel niaterjalu 
wojennego, stary ch armat, za­
rdzewiały ch tanków. potrzeb­
nych towarzystwu do zrekr n-

Złudzenia prezvdenta 
Massaryka

forozumicme irancusko- 
nietiiiecitieułatwikoittrnlę?

P\RYŻ.  LWY.!..). Prezydent 
republiki czechosłowackiej d 1 .a; 
ryk udzielił wywiadu korespon; 
dentowi dziennika ..Alatin". 
Współpraca Niemców i ( izcchów 
w nowym rza.d/e czeskim — o« 
świadczył Masaryk, — jest rze* 
cza zunełnie naturalna. \\’ytrwa; 
ie stanowisko opozycyjne, które; 
go od diiiżs/ego czasu trzymali 
się Niemcy. b\7o nielogiczne i 
maio korzystne. W spólpraca cze; 
sko;.ii .niecka jest więcej potrze; 
ła Niemcem, niż Czechom. Poro; 
mmicnie niemiecko ; francuskie 

pozwoli brarheji na pr/eprowa; 
dzenie skuteczniejszej niż dotych 
czas kontroli nad Niemcami. 1 a; 
twiej jest bowiem wiedzieć, co 

1 myśli i czuje p i'y jaciel. aniżel 
to, co mssli i czuje nieprzyjaciel.

“truowama pola walki p.od \ er- 
duu.

G IE Ł D A
W ciijgu dnia ezorajszćgo. a 

zw łaszcza w godzinach popcłu« 
dniowych kursy uległy zniżce. 
Bez strat a nawet z zyskiem wye 
szły jedy nie akcje Ostrowieckie, 
wyróżniane przez spekulację z 
pczwodu interesowania się niemi 
kapitalistów belgijskich L trzy; 
małv się również akcje Banku 
obkiego 1 Dyskontowego.

Dziś spadek został powstrzyi 
many, a nawet widoczne cześcior 
wc odzyskanie strat, jednak w^t 
mieniane kursy są niższe od wczo 
rajszych. Mianowicie: Bink D v e  
skontowy- 10.20. Handlowy 3.10. 
Polski 81.2.5 Cukier 2.8i, W egic! 
67.50, \ 1 bel 2.20, Lilpop 15.^5. 
Nfodrzcjow 3.80, Ostrowiec 8.15. 
Rudzki 1.00. Starachowice 2. ży* 
rardów 10.50.

L. Z. Ziemskie 
Z. miejskie z'ot- 

u trzy ma na. choć

1 i pól proc.
36.60. 5 proc. 1.
40. Tendencja 
bez oż.y wienia.

Na giełdzie walutowej obroty 
normalne. Kurs dolara bez zmia* 
nv: gotówka zł, 8.08, dewizy zl. 9. 
Londyn 43.74. Paryż 36.62 — 36.50, 
Zurych 174.42 i pól. Mediolan 
41.12.

Dolar w obrotach pozagte'do; 
w vch zl. 0.

R ubebzlon  zl. 4.75 w zadaniu.
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Plac Napoleona .N° 1 na parterze.

SPLENDID Galerja Lusenburg 
------------------------ Początek o (i-te; w

HAROLD LLOYD
w  o b r a z i e

,HAROLD MA PECHA*

N A S Z E
A B C

CO RAZ SZCZERZEJ 
Powodzenie, osiągnięte przez 

Niemcy podczas rokcwai genew ­
skich, jest tak wielkie i tak nie­
wątpliwe, że politycy niemieccy 
me obawiają się już mówić szcze­
rze, coraz szczerzej o swych suk­
cesach, nadziejach i planach. 
Niemiecki minister spraw zag"a 
nicznych, dr. Stresemann, w wiel 
kie] mowie, w ygłoszonej ostat­
nio w Hamburgu, jasno już i w y­
raźnie stwierdził że „ stan dzi 
siejszy utrzymać się nie da' i że 
„N iem cy nie mogą wytru ać w 
rozbrojeniu, podczas gdy inne 
państwa posiadają wolność zbro 
jeri". Nie wiele, jarz widać, nie­
m ieccy m ężowie stanu liczą się 
z ..kontrolą zbrojeń", któr”  ma 
przeprowadzać Liga Narodów, 
jeśli minister spraw zagranicz 
nych z taką szczerością w ypo­
wiada w tej straw ie sw e Doglą­
dy, i to nie na poułnej konferen 
cji, nie w gronie przyjaciół, ale 
w publicznem, ohcjalnem p rze­
mówieniu

Słusznie pisze wybitny publi­
cysta francuski, Pertinax w 
y,Echo de P a r i s „W  mewie Stre 
semanna niema żadnych dwiź- 
znaczników. Jest huta i tupet 
Okres marzeń locarneńskich. 
poetyckich frazesów o „w iecz ­
nym pokoju" należy do prze­
szłości. Mowa dyplom atów staje 
się coraz bardziej otwarta, co ­
raz twardsza. Czas już wielki, a- 
byśm y w reszcie zorjentnwali się 
w nowem położeniu  i do nowych 
warunków potrafili dostosować 
całą naszą politykę

Oby tylko w dyplom acji naszej 
me panował wyłącznie typ u- 
mysłowości, który Francuzi okre­
ślają trudnem do przełożenia na 
polski słowem .dupę", słowem, 
k tón  oznacza jednocześnie 
dobroduszność, łatwowierność, 
brak szybkiego orjentowania Się 
w sytuacji

TATUSIU, Kup nam
K S I Ą Ż E K

na GWIAZDKĘ!
K04 DLA NAS NAJMILSZYM PODARKIEM

W l r i A  I
„ Z ł o t a  R e n e t a ”  
„ K r ó l o w a  R e n e t ”

i
Miód „ P i a s t ”

f.H.M A K O W S K I
K r u s z w i c a .

O d z n a c z o n a  n a j w y Z s z e m i  n a ­
g r o d a m i  n a  w y s t a w a c h .

Żądać w szrd zte . 054

R o z s z e r z e n i e  i i a r k u  

S k a r y s z e w s k i e g o
D ział o g ró tlń iczy  w y  dzi atu

tech n iczn eg o  m agistratu  p ro w a ­
dzi ob ecn ie  ro b o tv , niajf.ee na 
elu rozszerzen ie parku Skars 
sze w sk ie g o  o 4  h ektary. W  ten 
sp osób  za jm ow an r przez park 
ten obszar w\ nosić będzie  50 
h ek tarów . D ota I park S k a ry ­
szew ski miał charakter p rze w a ż ­
nie sp a cerow y , now a zaś j-'g o  
czę ść  p rzezn aczon a  będ żie  spe­
c ja ln ie  dla m iłośn ik ów  sportu .

O b e c n i e  u r z ą d z a n e  j e s t  t a m  b o i ­
s k o  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  N a  
11011 y m  t e r e n i e  u r z ą d z o n e  b ę ­
d z i e  r ó w n i e ż  b o i s k o  t r e n i n g / w e  
d l a  a k a d e m i k ó w .  N a  w i O ł b ę  
p r / y g o t c i i  a n e  b ę d ą  t a m  k m  t y  
t e n i s o w e .  O d p o w i e d n i e  r o b o ­
t y  kr n t y i i u o w a n e  b ę d ą  n a  w i o ­
s n ę  i p o t r w a j ą  p r z e z  ł a t o .  ,1 . ł e z ­
k a  z a t r u d n i o n y c h  w p a r k u  S k a ­
r y s z e w s k i m  b e z r o b o t n y c h  h>- 
p r o w a d z o n a  b ę d z i e  d o  50 .

Zmniejszenie ę a z r o lio ó  
w  W a r s z a w i e

Według danych P. U P P, w War­
szawie w okresie sprawodawczym, t. 
j, od 13 do 18 grudnia włącznie, o- 
gólna przybliżona ilość bezrobotnych 
w stolicy wynosiła 14,360, w tej licz­
bie pracowników umysłowych by,o 
4 000.

W porównaniu z poprzednim okre­
sem f.ygodnio'wym ogólna ilość bezro­
botnych zmniejszy a się o 120 osób, W 
tej liczbie o 100 pracowników umy­
słowych. Bezrobocie zmniejszy’ o się

w związku z ruchem przedświątecz­
nym.

W okresie sprawozdawczym v ysła- 
no jako kandydatów do pracy 345 o- 
rób, w tej liczbie 97 pracowników u- 
mys owych, otrzymało zaś pracę 204 
osoby w tej liczbie 9o pracowników 
umysłowych. Poszukujących pracy by 
ło w twidencg Urzędu 12,603, w tej 
liczbie 3,730 pracowników umysło­
wych W liczbie 12,608 poszukujących 
pracy było 9.112 mężczyzn i 7.496 ko­

biet.

P o c z ą t e k  w  K a c z y m  D j l e ,  

k o n i e c  n a  K o z i e j
Epilog zapewne w sądz;e

V .kąc/ym  P ole  mieszka ,p (S#» 
lwytil \nt. którego żona, jako żc cier. 
piała na migrenę, pr/s echala cło Wart 
szawy, leczyć sie;.

Po tygodniu tęsknic p. Ant zdecv* 
dował się przyjechać do Warszawy, 
aby się przekonać, jak pomaga jego 
pani kuracja.

Gdy rano zajechał przed dom, w 
którym się zatrzymała pani Ant, zat 
uważył, że jakiś młody człowiek wsi At 
da do automohilu, w którym siedzi 
jego żona. Co do tego nic było wąt* 
pliwosci. P. \nt dopadł nadjeżdżają* 
cą taksówkę i pogonił z,a zauważo* 
nym automobilem. Automobil zatrzy*

mat się na uhey Koziej pod numc 
rem 3. gdz.ic p Gabrs el zobaczył, jak 
jego żona i ów młodzicn'cc zniknęli 
w mieszkaniu na p erwszem p.ętrze, 
gdzie dó drzwi byl przybity bilet wis 
żyłowy „Stanisław Ogiński, student".

— Korepetytor mego syna, — przy* 
pomniał sohic p. Ant, wiedzione 
przykrem pi icczuciem i przy pumo* 
cy policji wyważy/ drzwi.

Spotkanie żony z mężem nic nale* 
żalo do nasympatvc,zn:cjszych, a stu* 
denta wyjęto z. szafy z oznakami sil* 
nego podn eecnia nerwowego.

Epilog tej przykrej sprawy rozegra 
się w sądzie.

O K A Z J E  G W I A Z D K O W E
©

ZB-C1A liE N N E B E R G
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POLECA ZNANE SW E WYROBY

J 70-lecic istnienia tabryki jest naj-

lepszą gwarancją dobroci wyrobów
W  • ~ T T—  .........    '
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NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!
Najlepszym I najładniejszym upominkiem są

RAHIO-APARATY 
we „WSZECH-RADJO” otrzym asz takowe

na RATY

NAJTAŃSZE ZRÓCŁ0 APARATÓW 
RADJOWYCH
l A f f t t t  P i e r w s z a  K r a j o w a  W y t w ó r n i a

„W SZE C fi-M -iO 1

Zjazd komsndantów policji 

woj, juamaciiiBjjO
W dniu wczorajszym w gmachu po­

licji państwowej województwa war­
szawskiego, odbył się zjazd komen- 
cćtntów z 23 pow:atów województwa 
warszawskiego. Na zjeździe, przede- 
wszystkiem poruszano sprawy bez­
pieczeństwa, publicznego; b\ li prócz 
komendantów obecni: przedstawiciel
komendy głównej inspektor Ludwi­
kowski, naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa przy województwie p. God­
lewski i naczelnik wojew. wydziału 
prezydjałne^o p. Neuman.

Nie w yrzu cać  
s ie k ie ry  p rze z  okno

W dniu wczorajszym B. Dolęgow- 
ski lat 32, kolejarz, zam. Równa nr. 
19, przypadkowo został zraniony w 
g!owę siekierą, wyrzucaną przez ok­
no przez Władysława Szczygmo, zam, 
Równa 17.

Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, w 
stanie ciężkim.

Dochodzenie prowadzi 14-ty komi­
sariat.

N o c n y  n a p a c  n a  
s K l e p i K

Wczoraj o godz. 10 m, 20 wieczo­
rem do sklepu laDacznego Szmula Po- 
znera, Ch'odna 50, wtargnęło dwćch 
młodych bandytów, którzy zagrozi­
wszy Poznerowi i jego służącej Ryf 
ce Grynbaum rewolwerami, zawiązali 
im chustkami usta i zrabowali towa­
ru łącznej wartości Za J00 złotych. 
Bandyci po obrabowaniu sklepiku 
najspokojniej wyszli przez bramę, 
którą im otworzył nic nie podejrze­
wający dozorca domu.

Po ża r w  za k ła d z ie  
fo tog ra ficznym

Wczoraj o godz 4 m. 30 popołudniu 
w zakładzie fotografiezrym Włady­
sława Miernieckiego, Żorawia 31, od 
rozpalonego piecyka i rury, zapaliły 
sii śmiecie i gałgany na strychu

O d b i o r n i k ó w  R a d ; o w y i h  

W arszaw a. A le ,a  .'eroz olim ska 93  Tel. 205*30.

DZISIEJSZE PISM \
- -cariŁ n n

P O R A N N E

DONOSZĄ tl:
Na budowę węzła warszaw­

skiego rząd polski prowa lzi zr»- 
bowinz.ama z finansistami a t m -  
r 'k ;o i  kimi o pożyczkę 8 miljo­
nów dolarów.

M ię d zy  W yzwoleniem  a 
Zw iązkiem  Chłopskim nic d 4 -  
dzie do porozumienia ani do  
zlania się. jak się tego domagali  
Pp. W n lc m n  i D ąb sk i .  I ak 
prz' najmniej możit# wnosić 7. 
parlułjący cli nftstrójów.

Rokowania hcndlowc polsko-  
niemieckie żpstSly narazie przer­
wane wskutek kryzysu rządo­
w ego i ferji św iątccj ny ch.

Bohdan Ronikier, które z >  
stał za zabójstwo Stasii Chrza  
now skiego skazany na dłuższo  
więzienie. został ułaskawiany, 
przez p. Prezydenta.

Premier litewski kValdema-  
res w rnzmnwie z k o : 'cso m d e n -  
tami zagran'cznyn.i, zaczał a ;a -  
kować Pul-kę. V M o są w ie  
zaczęły brać już górę rozw aga  
i spokój.

Na Litw ie —  tak sie zdaje z 
napływający cli donie;. ęń, nie 
nastąpiło jeszcze o >anowan.e 

etuacji przez r/.ąd 'W aldema "a- 
sa. 7yd*i zaczynają trąbić po 
świecie, jakoby Litwini dokony­
wali pogrom ów .

"iteclc po tepony ahadEntitliie
Komitet „5-go Tygodnia Akademi­

ka" komunikuje, że wobec złożenia 
przegranych losów zaledwife przez 20 
osób wszystkim wymienionym zosta y 
przyznane premje w wysokości od zł. 
250 d« zł. 10 w bonach gotówkowych 
firmy ..Radjo - Baytcl".

Przyznane premje rą do odebrania 
w Biurze Komitetu 5-go Tygodr a  

Akademika” , począws-y od dnia 20 
grudn a r. b, (Kopcrn.ka 41, II p Nr. 
10 pokoju, godz. 11 — L )-  Premje 
nieodebrane do dr.ia 23 grudnia r b. 
włącznie przechodzą na własność Ko­
mitetu „5-go Tygodnia Akademika".

D o policji politycznej w pły­
nęło zameldowanie, że piekar­
nia przy ulicy Twardej 5, nale­
żąca do Zylberberga stale jest 
napastowana przez strajkują­
cych a następnie i zwolnionych 
czeladników W ob ec tego, 'ż 
napastn:cy  uciekali się nieraz 
do środków  terrorystycznych, 
jak to grożenia, hi. la, rozbija­
nia naczyń i szyb i wypędzania 
pracujących w piekarni, —  po­
licja polityczna zatrzymała sze­
ściu awanturujących sie tam 
terrorystów. Są to Zelman Po- 
sesorski, lat 19 z Falenicy, Cha 
im Szyja lat 19 Lubeckiego 11,

A  C H O J N A C K I
M a r s z a ł k o w s k a  1 0 9 .  przv rogO 
C h m i e l n e j  d w i e ś c i e  k r o k ó w  o d  

d w o r c a  o l ó u n c g o

WIELKA W/PRZEDAŻ
P o  c e n a c h  r e k l a m o w y c h :  b i e l i z n a  
metka k r a w a t y  r ę k a w i c z - 4 .  

szaUitl, g e t r y  i t p  3 7 8

Na oiękniejaZY podli unek gwiazd 
kow y? był i zawsze będzie.., bit.utcr- 
ja, zloty zegarek lab platery Po ce­
nach wyjątkowo konkurencyjnych ku. 
p ć je można w M A G A Z Y N I E  J U B I ­

L E R S K I M  B - C I  Ś L I W A ,  Ś W I Ę T O ­

K R Z Y S K A  1 9

Symeha Luksemburg lat 21, 
Śliska 44, Stul Kirszenhaum, 
lat 19, Franciszkańska 11, A n- 
ze*m Barszcz, lal 23, Gęsia 57 i 
Nuchim Jusman, lat 23, Gęsia 
39. W szystkich zatrzymano i 
przeprow adzono do urzędu po­
licji politycznej. D ochodzenie 
w toku

K A P E L US Z E  Z 1 ■> a £
M  C I E S Z K O W S K I

12 Nowy Świat 12 
tel. 176-93

Zwracam y uwagę Szan, Czy­
telników na powszechnie zna­
ną f rmę TeofMa M A R C A , M ar­
szałkowska 89.

Jest to specjalny skład ka­
w y .herbaty 1 kakao, gdzie naj- 
korzyslnioi ,zst kupow ać tc ar­
tykuły. W sklepie urządzona 
jest specjalna elektryczna pa­
larnia. 665
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Korpus Ochrony Pogranicza
P ra cu je  w  b a r d z o  t ru d n y ch  w aru n K ach

Przyjemna rozmówka na granicy 
O d  u m y ś l n e g o  w y s ła n n ik a

U m v ś łn y  wysłnnnik  
podczas bytnospi na gran cy 
polsko-litewskiej jłrfceSftkhfU sie. 
w fak trudnych warunkach pra 
cuje Koipus Ochrony Pogra-  
(K O P.).

Żołnierze nie mają wsp !nych 
koszar, a są r o /m ie s z c / i  ni p > 
chatach, częstokroć urągaj ącyołi 
elemcTdarnyin warunkom sani­
tarnym.

Jedną ze specjalnych ,.prz\ jem 
f i n s c "  oficerów granicznych  
polskich są rozm owy z ofi 'er a­
mi granicznymi litewskimi, c /e ­
go prz\ kładem służyć może .vy- 
padek następujący:

Granica polsko-litewska o- 
znaczcna jest t. zw. wmchcia- 
mi Są to słupy, owinięte sło­
mą. Poza tymi słupami, na jed­
nym z odcinków, biegną po 
stroni*- polskiej ścieżki granicz­
ne.

P oza temi ścieżkami w pasie 
polsKim wycięto )  sosny. N a­
tychmiast do naszej straże g ia -  
m cznej zjawili się litwini , za­
żądali rozm ow y z oficerem

—  D laczego wycinacie nasze 
sosny ?

—  T e  sosny są nasze bo sto­
ją po naszej stronie granicy —  
oświadczył o f :ccr K. O . P.

N A  G W I A Z D K Ę
D u ż y  w y b ó r  K A -  
P E P U S Z Y  B o r s a -  
l i n o ,  H a b i g a .  K r a ­
j o w y c h ,  m e l o n i k i  
o d  zł.  2 0 . —  6 2 5

R, CjBSZKOOT. MsmałkowM 1,
C Z A P K I  k a r a k u ł o w e  i  f o k o w e .

—  Granicy niema, jest tylko | —  Może pójdziecie  
lin ja demarkacy ina. Narodów ?

—  Granicę jednak ustaliła —  Może,
Rada Amba.-adorów i to nam 
wystarcza.

—  A  nam nie.

d o

ale to 
Kow no.. .

Oi o obrazek z pożycia  
siedz.kii g t z; T-i 1 wą.

L i g i  

l e c y d u j e

1 0  p r c .  d o d a t e k  d l a

e m e r y t d w ,  w d ó w  i s i e r o t

Musi być wypłacony przed świętami

Kwii. sja budżetowa uchwali­
ła jeunogio-nie przyznanie to  
proc. dodatku em erytom  w d o ­
w o m  i sierotom, analogicznie,  
jak je wypiacano pracownikowi 
czvm i' im Realizuje się zatem  

ną- to, co powinno bvłe  być zreali-  
I zowane w  listopadzie j grudniu.

A A  L L W I C Y 1  NA P R A W I C Y

Czy dojdzie dn zm iany 
ordynacji wyborczej?

U s iłow an ie  ze spo len ia  s ił  i ich lo zp rc s z k o w a n ie

H A L L O ! H A L L O !
P r z e d  z a k u p a m i  ś w i ą t e c z n e m i  s p o t ­

k a m y  s i ę  w  w y t w o r n e j  c u k i e r n i

t o b o l a
I* rszrłkowska 7] (rógwiuzej)
na z n a k o m i t e j  k a w i e  i p ą c z k a c h  p r z y  

s y m p a t y c z n y m  k o n c e r c i e  o d  6  — 1 2 - e j .
651

N a j o d p o w i e d n i e j s  y  i n a j p r z y j e m ­
n i e j s z y  p r e z e n t  n a

g w i a z d k i ;
z n a j d z i e s z  n a

STAŁEJ f f S T A l E  DBRAZDUI 
0 A Ł A R 2 T P O t S K I C H
W arszawa, Św. Krzyska 2

r o g  N o w e g o  Ś w i a t u ,  I p i ę t r o  

W e j ś c i u  b e z p ł a t n e  

6 5 2 / 3 .  C e n y  n i s k i e  —  s t a l e

n a j t a ń s z e z r o d ł o

Elpktrycznośś i Radjo
'na dowodnych warunkach urządza 

w Warszawie i na prowneji

f. „ O G N I W  O*
ul. Ż e  azna róg C h łod n ej, 

tel 5 0 8  0 8
YV ielki v y h ó r  a p aratów  i czyści  ra> 
d jo w y c h ,  lam pek ,  bater ji .  s łuchawek 
w sz y stk ich  firm, żyran do l i  i lam p sto* 
ją cy c h .  C e n y  ka lk u lu jem y  z b a rd zo  
m a ły m  zarobk iem , przez  c o  jesteśmy 
je d y n y m  tanim i s o l id n y m  źród łem  
z ak u p ów .  502

JaK kol wiek na terenie parła 
lnentarnyui zapanowała cisza., 
i ciała ustaw'odS“wCże przepę­
dzają fferie świąteczne, to jed­
nak życie stronnictw pulsuje  
bardzo silnie. Po obu stronach  
i na lewicy i na prawicy są usi­
łowania do konsolidacji.

Świeże uchwały P P. 3. nie- 
dav ne wystąpienie Zw iązku  
Chłopskiego do W y zw o le n ia  

o jednolity front lewicowy 
i chłopski 

w walce z , .reakcją t_> są ib )-
wy konsolidacji żywiołów lewi­
cowych. Usiłowania te ńic- 
zawsze są uw .eńczo pom yśl­
nym  w ynikem . W  ton ę P .P .S .  
na tle stosunku do matszałka 
P : tsudskiego istnieją duże nie­
porozumienia, które zwłaszcza  
odbijają^się na gruncie warszaw'-, 
skini 'i gdziend-gdzie na prowin­
cji.

Nieporozumienia te zostały 
zażegnane po-dczas obrad me 
dzielnych, ale nie znaczy to by­
najm niej by je całkowicie usu­
nięto.

Pom iędzy  W yzwoleniem a 
Związkiem Chłopskim usiło­
wania nawiązania w zajem  -
n} ch stosunków natrafia ją na 
bardzo silne trudności wskutek  
wzajem nych ostrych ant agi nie­
mów'. Zresztą trudno sobie u- 
przytommć możliwość współ­
pracy w jednej organizacji tych  
samych ludzi, którzy bardzo nie 
dawno mm w ę ce j przed ro 
kiem, nie mogąc współdziałać, 
organizację tę rozbił’ D latego  
też oferta, złożona przez p. D ą b -  
skiego i W alerona pp. Ponia­
towskiemu i Malinow skiem u
nie ma szans pomyślnego załat­
wienia

\
spolenie wszystkich sił konser­
watywnych maią pewne p j  w o­
dzi nie i w pew nym  stopniu  
przyczyniły się do skupienia idą­
cych dotąci luzem organizacji 
konserwatywno - monarchintycz 
nych.

Kola prawicowe za iedno 
z najw ażniciszycn zaga 1 ncń 
współczesnych uważają

niejsz} ch dziś zagadnień pań-  
stwoyeh. A  je.inocze-.nie i do 
najtrudniejszych. P.ząrl nie u- 
wy lamii dotąd sw ego w tc; 
sprawie stanowNka. W  kolach 
umiarkowanych już nieraz w y ­
rażono jasno swe na tę kwestję  
poglą l.y: w Seimie spoczywa kil­
ka wniosków poselskich, jednak 
że komisja konstytucyma nie 

zmianę ordynacji wyborczej do | podjęła jeszcze nad n em: swo- 
ciał ustawodawczych. 1 ich prac.

K w est ja  ta należ) do naj w az-1

lako prawne następstwo dodat­
ku, przyznanego urzędnik m 
czy nnym.

Sprawę tę poruszaliśmy kilka­
krotnie na łamach naszego pis­
ma. wskazując na beznadziejną 
nędzę emerytów, wdów i sierot, 
oraz na wyraźne postanowienia 
ustawy emerytalnej, która prze­
widuje, iż wszystkie zmiany u- 
p.otóżtsinia pracown ków  czyn­
nych. zagw arantow ane są w 
pełnej mierze em erytom , w d o­
w om  i sierotom.

io  proc. podwyżki, to wpraw* 
dzie kropla w morzu wobec sza­
lejącej drożyzny, ale i ten dro­
biazg bedzie dla interesowa­
nych wainy.

.Niechaj bodaj smutny opłatek  
owinięty będzie w ie i o  proc.,  
które za kolędę starczą na kilka 
lioclieiików chleba.

I III m u
Konsul pobity

P Y R Y ?  21 .12. fR ps .)  W  tu­
tejszym konsulacie sowieckim  
zdarzył się ponownie skandal,  
w którym  główną rolę odeerał  
tym  razem emigrant z Rosji,  z 
pochodzenia polak, niejaki Flor-  
jan Ostrowski. Q d  dwuch lat 
starał się O strow ski o paszport 
sowiecki, chcąc powrocie do K i ­
jowa, skąd pochodź-'!. W  ciągu 
dwuch lat sprawa jego nie była 
załatwiona Nareszcie zrezy g ­
nował Ostrow ski z chęci powro­
tu do Rosji i zażądał od urzędni 
ków konsulatu zwrotu swego  
starego dowodu osobistego ora /  
fotografji, które pozostawił w

konsulacie wraz z podaniem o 
paszport. D o w ó d  osobisty O -  
strowskiemu zwrócono, lecz 
zwrotu łetograiu konsul orlmo- 
wił, oświadczając, że są one po­
trzebne . dla GPU.

W odpowiedzi na takie o 
świadczenie rzucił sie Ostrow­
ski na konsula i jego pomocnika 
i obił ich laską, nazywając ban­
dytami Na pomoc konsulowi  
nadbiegli urzędnicy konsulatu. 
Ostrów-.kiego pobito i oddano  
w ręce policji francuskiej,  k tó ­
ra po spisaniu protokółu O -  
strowskiegn zwolniła

N i e d o s z ł y  z a m a c h  n a  

^ r e z y d e n t a  P e r u
Napastnik sam zginął

P R A W IC A  I O R D Y N A C JA  
W Y R O R C Z A .

PARYŻ. (P.A.T.) -  „Le Ma. 
tin“ donosi z Limy, że pewien o* 
sobnik niosący bombę w celu do*

7. drugie, strony na prawicy konania zamachu na prezydenta
widać również silne ożywienie. ^

Powstanie Obozu W ielkiej 
Polski podnieciło barozt silniej 
żywioły  u miarkowane narodo­
we, a liczne zebrania w różnych  
stronach kraju świadczą: w y r a ź ­
nie o tem, że organizacja trafiła 
na grunt podatny

W sferach konserw atyw nych  
zabiegi Janusza R a d : w 'la o z e-

Leguilla spowodował przez nie* 
ostrożność przedwczesny wy* 
buch i sam Doniósł śmierć

Niezrownane-lensze od zagranicznych jesl
M Y D Ł O  d o  G O L E N I A

Fabryki „TLEN1
Ż ą d i ć  wszędzie. 5 9 5

we Lwow e.
P r z e d s  a w  t e l  3 0 3  5 6

S p i e s z m y  p o  d o l a r ó w k i !
jeszcze 224.565 nie sprzedano

Według obliczeń urzędomvch 
do dnia 10 grudnia r. b. sprzeda* 
no ogółem na terenie całego pań* 
stwa 5*procentowcj premjowej 
pożyczki dolarowej na sumę 
3.877,175 dolarów z ogólnej sumy

5 miljonów dolarów. Pozostało 
więc do sprzedaży dolarówek na 
sumę 1.121.825 dolarów. V\ pierw, 
s/ej dekadzie bieżącego miesiąca 
(od 1 do 10) snrzedano dolarówek 
na sumę 45.215 dolarów.

Inwestycje w miastach 
prcwincicnalnych

Na odbytych ostatn:o w biu­
rze Związku miast polskich w 
W arszawie konferencjach w 
sprawce podjętych przez mia­
sta Lub'in, Radom, C zęstocho­
wę i Piotrków , robót z kredy­
tów udzielonych przez am ery­
kańską fi“mę budowlaną „TJ1- 
len ct C o" stwierdzono, że na­
cze k a  zasadą, którą kierow a­
ły się rr, i isia, podejmując om a­
wiane roboty, była rentow ność 
budowanych urządzeń.

R entow ność budowanych u- 
rządzeń przedstawia sie w p o ­
szczególnych czterech miastach 
w ten sposób, że w Lubili ie 1 
metr sześcienny dostaiczanej i 
odprowadzanej w ody kalkulo­
w ać s:ę będzie razem w w yso­
kości 90 gr. W  Radomiu koszt 
1 metra sześć dostarczanei w o­
dy obliczany jest w w ysokości 
50 gr., opłata zas kanalizacyjna 
przewid) wana jest w sumie 30 
gr. za 1 m. szesć. W  Cz-yatocho- 
wie koszty te wyniosą 60 gr. i 
24 gr., w Piotrkow ie 67 gr. i 43 
groszy.

C zack i s p o r t ,  w y ­
t w o r n e  t w a r z o w e  c i e ­
k l e  n a  j e d w a b i u  i w a ­
t o l i n i e .  p o l e c a  o d  ' 8 6 6  

r o k u  e g z .  f i r m a

P i  P D R 0 t n  HI
Pl. Trzech Krzyży 18 lei JDł 3"

Trudności Jugosławji

tatce mu gabinet Mtyjny
B E L G R A D .  ( A .W . ) .  —  Ryły  

premjer i leeder demokratów 
Dawidowicz, do ktorego król 
Aleksander zwrócił się z propo* 
zycją  misji utworzenia gabinetu, 
podjął się jej, rozpocz.iv. szy już 
rokowania o utworzm d i
koalicyjnego opartego o ‘ .1 u * 
szersze podstawy

Misja Daw idow icza w obecnie  
wytworzonej sytuacji parlamen* 
tarnej natrafi na poważne trud* 
ilości, zwłaszcza wobec istnieją 
cego w ko*ach part ji radykalnej 
niezadowolenia, iż misja tworze* 
" ia  rządu powierzona zestala Da* 
widowim.owi bardzo niemiłemu  
radykałom, a nie Trifkowiczowi,

O d  A d m i n i s t r a c j i

Uprzejmie zawiadamiamy 
naszych Szanownych Czy­
telników, że administracja 
A B C  (Szpitalna 12) przyj­
muje prenumerałe miejsco­
wą i zam ejscową po cenie 
Z ł. 4  5 0  g r . w stosun-. 
ku miesięcznym.

n
C Z Y  S P R Ó B O W  A L A  J U Ż  P  Y N I  
W  C I Ą G U  K U K U  K i N U T  
R O Z P A L I Ć  GfifJ&a W  P I E C U  
L U B  K U C H N I 1 W s z a k  „ R A Z -  
D W A  —  P I F Ć "  j e s t  i d e a l n e  
p o d p a ł k ą ,  k t ó r a  b e z .  d e n e r w o ­
w a n i a  s i ę  d a i e  m o ż n o ś ć  R O .  
P A Ł A Ć  m c m c n t a l n  e  O G I E ! 4 
3 E Z  D R Z E W A  L U B  N A F T Y ,  
N I E  B R U D Z I  R A K .  I ^ S T  

O S Z C Z Ę D N A  W Y G O D ­
N Ą ,  B E Z P I E C Z N A ,  ż ą d a ć  w  
m y d ! a r n ' a c h ,  s k ł a d a c h  a p t e c z ­

n y c h  i c p a ł c w y c h .
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„ M o r o n “  - e s t  g r z e c z n y  a i e  n i e b e z p i e c z n y

Dla handlu ż p p  taonren
Porywa ą dziewczęta w miastach amerykańskich
Policja amerykańska zabroniła dziewczętom przebywać 

po 10-tej wieczorem na ul cy
P l a g ą  w i e l k i c h  m i a s t  a m e r y ­

k a ń s k i c h ,  j a k  N e w  -  Y o r k  i  

C h i c a g o ,  s ą  t a K  z w a n i

„m oroni" zwyrodnialcy, 
p o r y w a j ą c y  w  o k o l i c a c h  d z i e ­

w c z ę t a

dla handlu żyw ym  tow arem .
W y p a d k ó w  t a k i c h  w  o s t a t ­

n i c h  c z a s a c h  w i e l e  b y ł o  w  C h i ­

c a g o .

Ginęły naw et pensjonarki, 
a  s z c z e g ó l n i e j  w y p a d k i  t e  d r : a -  

ł y  s i ę  z  p a n i e n k a m i ,  w r a c a j ą -  

c e m i  z e  s k l e p ó w ,  z  b i u r ,  c z y  

f a b r y k .

T a k i  „ m o r o n "  p o d j e ż d ż a ł  

pod t r o t u a r  i  g r z e c z n y m i  g e ­

s t e m  z a p r a s z a ł  n a i w n ą  o f i a r ę  

d o  w n ę t r z a  s a m o c h o d u ;  

łudząc ja przyietnnvm space­
rem

a l b o  p e r s p e k t y w ą  o d w i e z i e n i a  

j ą  d o  d o m u .  Z  c h w i l ą  z a t r z a ­

ś n i ę c i a  d r z w d z e k ,  s a m o c h ó d  

p ę d z i !  w  w i a d o m y m  t y l k o  s o ­

b i e  . . m o r o n o w i "  k i e r u n k u .

P o d c z a s  u b i e g ł e g o  l a t a

porwano dwie dziew czyny  
w p r o s t  z e  ś r o d k a  m i a s t a .  K i e ­

d y  a u t o  w y j e c h a ł o  n a  p r z e d ­

m i e ś c i e ,  jednej z dziew cząt u- 
dało się otw orzyć drzw iczki no 
gą i w yskoczyć, ale tak nie­
szczęśliw ie, ze uderzy'a głowa  
o latarnię i zabiła się na miej­
scu. Tow arzyszkę jej łotrzyko­
w ie po zgw ałceniu rzucili 
gdzloś przy drodze nieprzy­
tomną.

P r z e i e ż d ż a i a c y  p a t r o l  p o l i ­

c y j n y ,  k t ó r y  j u ż  z n a l a z ł  s i a d y

K rpe u sze  — 
(z?D k  ( m ę s ­

k i e )  p o l e c a  o d  
z ł o t y c h  U  i 3  
JAN VtROCHNA 
E ' e k t o r a l n a  5 3 .  

T a m ż e  u s k u t e c z n i a  w s z e l k i e  p r z e r ó b k i .  
W ł a s n a  p r a c o w n i a

z b r o d n i a r z y ,  z a b r a ł  i ą  d o  s z p i ­

t a l a .  N i e s z c z ę ś l i w e  d z i e w c z ę  

p o  o d z y s k a n i u  p r z y t o m n o ś c i  i 

p r z y p o m n i e n i u  s o b i e  c a ł e g o  z a j  

ś c i a

ch d a ło  się otruć.

karzy, byłaby i druga ofiara.
Ł o t r ó w  s c h w y t a n o .

P o i i c : a  w  c e l u  u k r ó c e n i a  

t y c h  z b r o d n i  w ydała  
zakaz ukazywania się m łodo­
cianych dziew cząt bez opieki

G dyby nie rychły ratunek le - po godz. 10-ej wieczór.

riabezpieczeństw o czyha wszędzie

Dramat na ekranie
i dram at na widowni

5 rannych, 40 zabitych
Dzieci szkolne of.arami katastrofy

W  j e d n y m  z  k i n e m a t o g r a ­

f ó w  w  A l e k s a n d r j i  ( E g i p t )  z p o ­

w o d u

wielkiej u l e w y

z a w a l i ł  s i ę  w  n o c y  z  n i e d z i e l i  

n a  p o n i e d z i a ł e k  d u c h .  B y ł o  t o  

w  c z a s i e  w y ś w i e t l a n i a  o b r a z u .

K a t a s t r o f a  t a  p o c i ą g n ę ł a  z a  

s o b ą

straszne skutki

B ć g  s t r z e ż e  n ie s z c z ę ś l iw y c h
Mrożąca krew w żyłach wędrówka małej lunatyczki

1 (Mętni* dziewczynka 
wędruje ro dachach wagonów

Poc iągu  pędzącego z sza loną  szyb ko śc ią
w a g o n i e  s y p i a l n y m  p o c i 1 D z i e c k o  b y ł o  

g u  b ł y s k a w i c z n e g o  M o n a c h j u r r  s k o s t n i a ł e  z z i m n a ,

Hamburg odbywała podróż 
rndzma, sk adająca się z rodzi­
ców  i dziesięcioletniej córecz-
ki; _

dziew czynka szyb’ zasnęła
na przeznaczonym  dia niej po­
słaniu.

Gdy -ednak matka obudziła 
się ok oło  godziny pierwszej i 
rozejrzała sie po przedziale, 
Utwierdziła ze strasznem prze­
rażeniem, iż

córki na posłaniu nie było. 
Zarządzono natychmiast bar­
dzo szczegółow e poszukiwania 
w całym  pociągu, lecz w szyst­
ko daremnie, bo 
naw et na jakiś ś’ ad dziew czyn­

ki nie natrafiono. 
D opiero po przybyciu do 

Hamburga ieden z urzędników 
kolejow ych  zauważył 
dziew czynkę na dachu wagonu, 
naihardzicj oddalonego od tego, 
w którym jechała z rodzicam i.

K Ę

a l e  s p a ł o  b a r d z o  t w a r d o ,

Z  c z a s e m  u d a ł o  s i ę  u s t a l i ć ,

ź e

dziew czynka jest lunatyczką,

ż e  a t a k i  m i e w a  d o ś ć  c z ę s t o  W i  

d a ć  w  c z a s i e  t a k i e g o  a t a k u  

w s t a ł a  w  n o c y  i  w e s z ł a  s p o k o j -  

i i e  n a  d a c h  w a g o n u ,  w  k t ó r y m  

j e c h a ł a ,  a  z  n i e g o  p r z e c h o d z i ł a  

p o k o l e i  n a  d a c h y  w o z ó w  s ą s i e ­

dnich. W ędrow ała  tak długo, 
dopóki
wyczerpana nie padła i nie za­

snęła.
Jak dalece niebezpieczna by ­

ła ta
straszna w ędrów ka,

zrozu m eć można dopiero wte- 
dy, gdy się zważy, że było 

zupełnie ci smno 
: że posiąg ca ły czas pędził 
z szybkością przeszło 100 kilo­

m etrów  na godzinę.

Stosunki kulturalne 
polsko-sowieckie

n A R u T Y I Z f t G O  O
O B U W I E

D O B R Y B U T ,  M arsza łkow ska  67.

Dziennik sow iecki .Krasna- 
ja G azieta" donosi, że w  chwili 
obecnej m iędzy Polską a Rn- 
sją prow adzone są rozm ow y na 
temat zadzierzgn ięta  bardzie; 
ścisłych stosunków mlędz^ k o­
łami muzycznemi obu państw.

Jako skutek tych rozm ów  
powstał podobny projekt urzą­
dzenia na zasadach

wym iany szeregu koncertów
rosyjskich w W arszaw ie i pol­
skich w Rosji

Na pierwszym planie >est 
przyjazd rosyjskiego kortipozy- 
tora Głazunowa do Polski 
W /.am :an za to w Petersburgu 
mają koncertow ać pp. Fite’ berg 
i Młynarski.

bo
trzej widzowie został zabici

n a  m i e j s c u ,  a

40 zostało dotkl'w ie pokale­
czonych,

Z  p o ś r ó d  p u k a ^ c z o n y c h  

d w u

w ciągu paru godzin
zm arło w  szp*talu.

Do akcji ratowniczej stanęła 
policja i straż ogniowa. 

W śród char katastrofy prze- 
wa: nją

dzieci w v isku szkolnym . 
J e s t  t o  c h y b a  i e d e n  z  n a j ­

s t r a s z n i e j s z y c h  w y p a d k ó w ,  j a ­

k i e  s ’ ę  k i e d y k o l w i e k  w  k i n e ­

m a t o g r a f i e  z d a r z y ł y .

NA SZEROKIM 
ŚWIECIE

— a a r w A r a i a r a m — om

50-tecie 
wa onów sypialnych

W  t y m  r o k u  o b c h o d z i ł o  p i ę ć d z i e ­

s i ę c i o l e c i e  i s t n i e n i a  „ M i ę d  y n a r o d o -  

v>e t o w a r z y s t w o  w a g o n o w  s y p i a l n y c h  

Z a o ż y '  |0 w  r .  1 8 7 6  b e l g ,  J e r z y  

N a g e l m a r k e r s  p r z y  u d z i a l e  k a p i t a ł ó w  

b e l g i j s k i c h  i  o b c y c h .  P i e r w s z y m  a k ­

c j o n a r i u s z e m  z o s t a ł  ó w c z e s n y  k r ó l  

b e l g i j s k i ,  L e o p o l d  I I  P o n i e w a ż  p o ­

t r z e b a  w a g o n ó w  s y p i a l n y c h  ( i  r e s t a u ­

r a c y j n y c h ,  k t ó r e  n a l e ż ą  d o  t e g o  s a ­

m e g o  t o w a r z y s t w a )  d a w a f a  s ę  o d c z u ­

w a ć  b a r d z o  d o t k l i w i e ,  w i ę c  t e ż  m y ś l  

t a  s p o t k a ‘a  s i e  z n a l e ż y t e m  u z n a -  

n i - m .

W k r ó t c e  t o w a r z y s t w o  r o z s z e r z y ł o  

s w ą  d z  a  a l - o ś ć  r . a  c a l a  E u r o n ę .  a  n a  

w e t  u d a . o  m u  s i ę  w ą e r y ć  t a k ż e  A l ­

g i e r ,  E g i p t  i  T u r c j ę  a z j a t y c k ą .  N i c  

t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  i n t e r e s y  t o w a r z y s t ­

w a  s t o j ą  ś w i e t n i e  i ż e  z a c z ą w s z y  o d  

d w u  t y ' k o  w a g o n ó w  t o w a r z y s t w o  r o z ­

p o r z ą d z a  j u ż  d z i s i a j  d w o m a  t y s i ą c a m i  

t y c h  w a g o n ó w  b i e g a j ą c y c h  p o  w s z y ­

s t k i c h  l i r j a c h  k o l e j o w y c h .

R e s t a u r a c y j n e  c e r . y  t o w a r z y s t w a  s ą ,  

c e p r a w d a ,  d o ś ć  s ł o n e ,  a l e  k t o  m u s i  z  

n i c h  k o r 7y > l a ć ,  z a p ' a c i  c h ę t n i e  w y s o ­

k ą  c e n ę ,  b y l e  c o ś  z j e ś ć  c z y  w y p i ć .

D a l s z y  d ą s  lis ty  P r e m ji G w i a z d k o w y c h
Kto wygrał, mech spieszy po Kupony

KUPONY, KAŻDY NA 6 SZT ' 
KARTONOWYCH FOTOGRAFJI 
W  ZAKŁ. FOTOGR „FOTO-RA.i 
DJOTYP", „ANGILLO", „ELEK* ] 

TRA”.
H r c n i e w i c z  W . ,  A l .  P i o t r a  S k a r g : 

7 3 - 1  2 7 1 .  Z u r c m b a  L . ,  S t a l o w a  6 9 « 7
2 7 2 .  R o z m y s ł o w i n  J a n .  1 w i e t l i c e  v o j .  
N o w o g r o d z k i e .  2 7 3 .  P a s z k o w s k a  F e *  
l i c j a .  M o k o t o w s k a  5 2 = 2 0  2 7 4 .  M o r a w *  
s k i  E u g e n j u s z ,  G ó r c z e w s k a  4 6 . 1 2 .  2 7 5 .  
J a r o s z e w s k a  J a d w i g a .  G n i e z n o ,  1) \- 
h r ó w k i  16. 2 7 6 .  G r a f o w a  W a n d o ,  L u *  
b l i n ,  8 k r z .  p o c z t .  1 3 3 .  2 7 ”  W e s o ł o w ­
s k i  A n t o n i ,  P r u s z k ó w .  C e c h o w a  1 5
2 7 3 .  K w i c t n a k  K a z i m i e r z ,  W ę g i e r j A a  
n r .  1 5 .  2 7 (). B o s a k  W i t o l d  H r u o i e *  
s z o w .  2 8 0 .  D o m a ń s k a  S t c f a n j a ,  E l e k s  
t o r a l n a  2 1  2 8 1 .  Ś w i e r c z y ń s k a  A n t o n i *  
n a .  M a l a  W i e ś  —  p o c z t a  G r ó j e c .  2 3 2 .  
R e h a r  Z o f j a  -  W s p ó l n  i 7 7 = 2 8 .  2 S 3  
G e d y k ó w n a  M a r y l a ,  Z i e l n a  12 = 4 0 .  
2 8 4 .  D u d z i a n k a  K a z u n i c r z ,  K H c c ,  
M : e w a c h ! o w  s k a  4  2 8 5 .  K e t t e r  M a r j a ,  
W o l s k a  5 = 3 0 .  2 8 6 .  M a l c z e w s k a  J ó z e *  
f a  Ż e l a z n a  4 1 = 9 .  2 8 7 .  K w i e c i ń s k a  L e o ,  
k a d j a .  H o ż a  8 4 = 3 7 .  2 8 8 . - M i l k o  W a =  
c l a w .  K r o c h n ,  d n a  8 9 . 4 .  2 '  9 .  K r a j e w ­
s k i  T a d e u s z ,  C z e r n i a k o w s k a  1 3 9 = 2 2 .  
2 (>0. F I  n k u - r  J ó z e f .  P n ń a k a  1 3 = 2 7 .  2 9 1 ,  
J a n i s z e k  T o m a s z ,  O b o ź n a  7 * 3 7 .  2 9 2 .  
J a k u b o w s k i  J ó z e f ,  p o c z t a  W o l o n k i ,  
j4in .  A l e k s a n d r i a ,  p o w  R ó w n e .  2 9 3 .  
C e l i ń s k a  A n t o n i n a .  L e s z c z y ń s k a  
n r .  1 6 = 4 9 .  2 9 4 .  S c m s t l o w - k i  Z d z i s ł a w ,  
T w a r d a  4 4 .  2 l , 5. I z b ł ń s k a  Z o f i a  B r o =  
v a m a  2 0 = 1 2 7 .  2 9 6 .  G o l f c r f  M - k o ł  - j .

\ S t » T c w a  1 3 = 1 4 .  2 ° 7 .  S k o m - c k o w a  J a =
r. n a .  H r u b i e s z o w s k a  8 - 4. 2 9 8 .  S o c h a -  
c z e w s k i  A l e k s a n d e r .  T o w a r o w a  5 0 = 5 5

2 9 9  M i e r o s t a w s k a  M a r j a . ,  L w ó w  M a =  
g a z y n o w a  3=11 p .

3 0 0 .  K w i a t k o w s k a  O k t a w ń a ,  M o k o =  
t o w s k a  3 1 = 6 1 .  3 0 1 .  C z e r w i ń s k a  J a n i n a ,  
R a d l i ń s k i e g o  1 5 * 2 .  3 U 2  C z e k a l s k a  A n <  
n a  P a w i a  5 9 = 2 0 .  1 03 .  W i ś n i e w s k i
Z d z i s ł a w ,  P u s t e l n i k  S t a c j a  1 0 4  S a -
p i c ż y n ś k i  C z e s ł a w ,  S o l e c  1 1 = 9 .  3 0 5 .  
Ł a b ę c k a  J a n : n a ,  S m o l n a  4 0 .  3 0 6 .  
O k o ń s k a  W  i k t o r j a .  S k i e r n i e w i c k a  
4 = 1 0 .  3 0 7 .  S z a c h n o w s l . a  M a r j a ,  C a r g o *  
w a  7 3 = 1 8 .  3 0 8  K r z y k o w s k a  M a r j a ,  
W s p ó l n a  1 1 = 3 .  3 0 9 .  D o m a ń s k i  A n t o n i ,  
E l e k c y j n a  5 tf=60 .  H O .  K u k o w i . /  E l =  
ż b i e t a .  T a r g o w a  3 6 = 4 .

311. Jóźwik Feliks, Senator ika 16.
3 1 2 .  O r z y m u l . s k a  M i c h a l i n a  7 1 = 3 0 .
3 1 3 .  M i t r o s z c w s k i  G u s t a w .  L u c k —
W o ł y ń ,  u l .  K o n o p n i c k i e j  2 .  3 1 4 .  S o «  
b o i  V a r c \ z ,  W i e j s k a  1 7 = 4 3 .  3 1 5  S w :* 
n e i k a  A d e l a .  M a r s z a ł k o w s k a  4 6 = 1 7 .  
3 1 6 .  K u c z y ń s k a  Z o f j a .  M u r a n o w s k a  
7 = 9  m .  2 8 .  3 1 7 .  S o s n o w s k i  H e n n  k ,  
v h t o d n a  6 8 = 2 4 .  3 1 8 .  B v t c u r  W a c ł a w ,  
P r a g a .  L i s t o p a d a  8 = 3 0 ,  3 1 o  t  : b o r o w »  
s k a  K a r o l i n a .  L u b l i n ,  u l .  B e r n a r d ,  
n r .  1 5  m  3. 3 2 0 .  C h m i c l c w  s k a  M a r j a .  
W T c z a  5 1 * 1 3 .

3 2 1  G r z e g o r z e w s k a  M a r j a .  u l .  
C z e r ń  a k o w s k a  2 1 2 = 1 9 .  .322 M a l e w s k i  
R o m a n .  M i e d z  a n a  1 7 = 1 S  3 2 3 .  C h n r e *  
l e w s k i  K a r o l ,  C z e r n i a k o w s k a  2 0 6 = 1 1 5 .  
3 2 4 .  W a l c z a k  M a r j a ,  1 a s k o w a  2 .  3 2 5 .  
K a m - ń ^ k i  J ó z e f ,  u l .  F r e t a  4 =18 , 3 2 6 .  
J ó ź w  i a k ó w n a  K a z m i e - a .  P a ń c k a  
2 9 = 1 5 .  3 2 7 .  A n k o w s k a  M a r i a .  M o k o =  
t o w s k a  4 1 = 5 4 .  3 2 8 .  T r o c ż / ń . d ć a  J a w n a ,  
K o s z y k o w a  1 9 = 5 3 .  3 2 9 .  G a <10 JsLUć-n
( n a .  z a  p i ę k n e  ż ' ' c z c n : a )  K a t ó w ' e e .
S - e t f k  r e w i e / a  3 .  3 5 0 .  W i t k o w s k i  W a  = 
c l a w .  P a ń s k a .  7 7

3 3 1 .  N o w i ń s k i  F e l i k s ,  G o s t y ń s k a  
1 8 = 2 1  m .  2 7 .  3 7 2 .  S k i b o w r k i  J ó z e f ,
S z k l a n a  2 = 6 .  3 3 3 .  C h e l m i c k r  W a n d a .  
AA i l e z a  4 7 = 3 2 .  3 3 4 .  P r a n d l  J ó z e f ,  5
k o m p  R a d j o t e l .  W  a r s z a u  a ,  P r a g a  
3 3 5 .  G o r c z y  ń s k i  F e l  k s ,  u l  D o l n a  
P a n n y  M a r j i  2 1  r r  7 .  3 3 6 .  T ę ż s c k a  
S t a n i s ł a w a .  W i l e ń s k a  1 5 = 4 .  3 3 7 .  T ę ż y =  
e k i  J e r / y .  W i l e ń s k a  1 5 * 4 .  3 3 8  Ł u ż n y
T a d e i - s z ,  K o r o ś c i a t y n ,  K o m a r ó w k a ,  
p< w .  B u c z a c z .  3 3 9 .  R u s z e k  J u r c k ,  
AA s p ó l n a  5 6  m .  10 .  3 4 0 .  G o d l e w s k a  
I r e n a .  Ż o l i b o r z ,  u l .  S m i a l a  2 6 .

142 .  G o d l e w s k a  I r e n a  Ż o l . b u r z  
O f i c . ,  u l.  S m i a l a  n r .  2 6 .  3 4 3 .  C e k u s  
P a w e ł ,  D z i e l n a  8 1 .  3 4 4  L a s o c k a  2-o= 
f j a  ( W a r s z a w a )  K o s z y k o w a  2 8 .  3 4 5 .
E w o s t  H e l e n a ,  L e s z n o  4 4  m .  5 ,  w . * m  
3 4 6 .  W o l f a r t h  B r o n i s ł a w  B e d n a r s k a  
2 1 ,  m .  2 8 .  3 4 7 .  S z y m a ń s k i  S a t r m i n ,  
k  ó l c w s k a  1. 3 4 8  F i j a ł k o w s k a  M a r j a ,  
T a m k a  2 5 ,  m ,  9 .  3 4 9 .  C h ł o p e k  W a *
c l a w .  P a ń s k a  10 1  m  3 .  3 5 0 .  R o g u s i ń *  
s k i  V e h s a m i e r ,  K o s z y k o w a  1 m .  1.5. 
3 5 1 .  L i p s k i  L u d w i k ,  W a l i c ó w  n r .  17 
m 2.
. 3 5 2 .  P p o r .  S o k o ł o w s k i  T a d e u s z ,  I3ia= 
l y s t o k  1 4  D . A . K .  3 5 3 .  K u d r c w  c z  
K o n r a d  G . U . S . ,  M .  J e r o z o l .  3 2 .  3 5 4  
K u m a ń s k a  S t a n i s ł a w a ,  K i e l c e ,  D o r n a *  
s z e w s k a  6 4  3 5 5  P r z y b y l s k a  J a d w  g a ,  
W  = w a = P r a g a ,  M a l a  15 m .  2 3 .  3.56. B e *  
i t d y k c i ń s k a  \ l e k s a n d r a .  u l .  T u r e c k a  

: n r .  2  ( B e l w e d e r ) .  3 5 7 .  O H o w  B a z y l i ,  
Ś n i a d e c k i c h  1 m .  1. 3 5 8 .  Z a n d r o w i e z  
A n t o n i n a ,  M a r s / a l k  . w  ; k a  7 9 * 7 6 .  .360. 

P a n k a r t j e w  P a w e ł  T o w a r o w a  5 0 = 6 3 .  
.361 M  g u t  J a n .  w i e ś  S t u d z i a n k a .  p o c z .  
Z a k r z ó w e k ,  w o j .  L u b .  3 6 2 :  P l a w  . v k  
I r e n d .4 Z y g m u n t ó w  s k a  3 .  3 6 3 .  B o g d a n -  
- k i  J ó z e f ,  K o l o .

3 6 4 .  P i o t r o w s k i  F r a n c i s z e k ,  M i c *  
d z i a n a  7 .  3 6 5 .  I T k o w s k i  W t a d . ,  B i r u *  
‘ i -  17  m .  8  ( T a r g ó w e k  \  3 6 6 .  C z - i k i / w  
s k a  Z o f j a .  M o k o t o w s k a  8  m  2 6 .  3 6 7 .  
M r o z o w s k i  F r a n c i s z e k ,  G r o d z i s k  
M a z . ,  R y n e k  3 ó 8 .  B i e n i a k  M a r j a n ,  
F o r t c c z n a  6 , Ż o l . b o r z  3 6 9 .  S u c h o c i o l *  
s k i  M a r j a n ,  Z ł o t a  3 8  m .  3 4 .  3 7 0 .  S o *  
p y l o  J a r . ,  J a b ł o n n a  —  G u e i n .  3 7 1 .

a ł k o w s k i  W  l k t o r ,  B i a ł y s t o k ,  P o d =  
l e ś n a  3.  3 7 2 ,  B ó b s k i  J ó / e f  M a r s z a ł *
k o w s k _  1 3 0 .  3 7 3 .  K o p p e r ó w n . i  A n t o *  
n i n a .  Z ł o t a  5 6 = a  m .  5 4 .  3 7 4 .  K r y s i ń s k a  
S t e f a n j a ,  C h t o d n a  2 6 .

3 7 5 .  K a l i n o w s k a  J a n i n a ,  C z e r n i ą *  
k o w s k a  1 9 5  m .  1 5 .  3 7 6 .  T u c h o l s k a  J a *  
n  n u  —  B r o d n  c a ,  R y n e k  3 4  3 7 7 .
H i r n h a u m  W B u ł y  d o k ,  h o t e l  R  t z “ . 
3 7 8 .  O c h a l s k i  J ó z e f ,  L u b i  n  F o k s a l  
u r .  1 9 = 1 4  3 7 9 .  J a r o s z e w s k i  S t e f a n ,  J a =  
V o n n a  —  P i e k a r n i a .  3 1 0 . P o t o c k a  
M a r i a  —  K r a ś n i k  l u b  3 8 1 .  G a ł k o  
W ł a d y s ł a w ,  K  i r t u s k a  2=1. 3 8 2 .  D r .  B i c *  
n i e w  , k a  M . ,  C h m i e l n a  9=1 1  38 .3 .  L u *  
c z > ń ' k i  J e r z y ,  [ u b l  n .  F o k s a l  51=1 . 
3 8 4 .  B u r a k o w s k i  T e o d o r ,  2 9  l i s t o p a d a  
n r .  i ,

3 8 6 .  K o s s u t  M a r j a n .  P  a s t ó w  ( U t r a >  
t a ) .  3 8 7 .  J a s i ń s k a  t i c n o w e f a .  D r e w =  
n i a n a  3 = 2 2 .  3 ‘ 8 . B i ę r n a c k i  b t a n i s l a w .  
P o z n a ń ,  P l a c  W o l n o ś c i ,  3 8 9 .  M a n i *  
s z e w s k a  A n t o n  n a ,  M o k o t o w s k a  14  
.3 90 .  N o s e k  Z y g m u n t  C i e p ł a  1 3 .  3 9 1 .  
C h m i e l e w s k i  A d a m .  ( ' h t o d n a  1 2 = 5 9 .
3 9 2 .  N c j k a  A n d r z e j ,  K o s z y k o w a  ) 8 = 3 0 .
3 9 3 .  S a l c w i e *  J a d w i g a ,  V .= :  w i a t  5 5 * 1 5 .
3 9 4 .  O n  I k a  J a n .  B e m a  9 5 .  70 .5 ,  O r d ę *  
z y n a  M a r j a ,  T a m k a  4 8 * 5 .  7 9 6 .  G T e w *  
c k a  H e l e n a ,  T a m k a  1 7 = 3 9 .  .197 . B i l w  n 
I r a n c N / k a .  B i a ł y s t o k .  A \ ' ą s k a  2 .  3 9 8 .  
S i k o r s k i  J u l j u s z .  Z w u e r z y m e c  n a d

W i e p r z e r r . 3 9 9 .  P a w ł o w s k i  A A T a d y *  
s t a w  —  - S k a r y s z e w  < k a  7.  400  G r z c z . k  
ó  l a d y s l a w .  L u b l i n ,  \\ l e n  a w . s k a  4 = 2 .

4 0 1 .  S t e r a i .  d e  L a v a u x ,  t ) k o l n ' k  5 = a  
m .  2 5 .  1 0 2 .  B a r a n o w s k i  A V ' ! to ld  S c *  
T z i b n a  1 5 ,  m .  L  4 0 3 ,  B i e l i ń s k a  AY i k t o *  
" i a ,  F r e t  1 2 0  na . 2 1  4 0 4 ,  A Y ' r ó h e l  F r a ń *  
c i s - z k a ,  P r u s z k ó w ,  K o ś c i e l n a  11 . 4 0 5 .

j  U r b a n ó w , k i  W i t o l d ,  S o l n a  16, m .  1 0 .  
4 0 6 .  o u l k .  A l e k s .  J a k o w l e w ,  Ż o l  b o r z ,  
v e h r o n  I n  w a l .  4 0 7 .  K o n a - z c w s k i  L e o n .  
Z l o t , ’  7 0  m  8 . 4 0 8 .  L a n g e r  G .  N o w o *  
w i e j s k a  1 6 = s .  4 0 9 .  D u t k o w s k a  K a t a *
r z y n a ,  K r u w / a  1 9  m .  6 5 .  4 1 0 .  T a u h e  
K s a w e r y ,  N a r b u t t a  2 3 .

4 1 1 .  AYra j s  Ta n ,  A r o -  a 66  m .  1 8 .  
4 1 2 .  Z u z g a  L c o k a d j a .  T o w a r o w a  5 4 .  
m .  11.  M 3  S m i a l k o w s k i  K a z i m  e r z .  
G ę s i a  5 3 .  4 1 4 .  W a l c z a k  H e l e n a  Av : c *  
r z b o w a  2  m  6 . 4 1 5 .  J a k ó b c z y ń s k a  M e *  
f a n j a ,  1 u k ó w  Z a k o l c i n a  8  4 1 6  P a *  
d e r e w - k a  I r k a .  Ż o l i b o r z  L l r z ę d n .  m .  
2 4 * e .  4 1 7 .  M a ł e k  S o w e r y n ,  G ó r a  K a ! *  
w a r j a ,  C e n t r .  S z l . o l a  S t r a ż y  C e l n e j .  
4 1 8 .  N a k o n - e c z n a  D o r o t a .  Ś r o d k o w a  
n r .  2 1  m .  21 4 1 9 . Y l a l o w a n i c c  A n n a ,  
A\ s p ó l n a  3 1  m .  3 .  4 2 0 .  B a j e r a  B r o n i *  
s ł a w .  S i e n n a  9 1  m .  4 9 .

4 2 1  R o v t i m . s k a  H e l e n a .  O k ó l n i k  5 * a .
4 2 2 .  d i r e ń s k i  K a r o l ,  S z k o l n a  1 m .  2 1 .

4 2 3 .  U r b a n o w s k i  T a d e u s z ,  S o ' n a  1 6  
m .  10. 4 2 4 .  B o g d a n o w T  z ó w  n a  M a r j a .  
A Y i d o k  8 . 4 2 5 .  P i r t l i a l a k n  Z o f i a ,  A Y o l*  
s k a  4 2  n .  1 2 .  4 2 6 .  N o w a k o w s k a  AA t a *  
d y s l a w a .  Z ł o t a  3  4 2 7 .  B r o d z k i  Z y g *  
m u n t ,  P u ł a w s k a  9 5  m .  13 .

(D. c. n.)
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M  z r o b i ł e m  k o r l e r e ?
Ze skromnego urzędnika kolejowego -- 

właścicielem pierwszorzędnego magazynu mód
Sc siy kontakt z aryżem taiernnicą powodzenia magazynu mód

Wywiad „ A B C "  z p Boguchwałem Myszkorcwskim
M łodość moja. bezpośrednio 

po . opuszczeniu przezemnie 
gimnazjum,
nie zapowiadała mi zrobienia 

zbytniej kariery
Po dłuższe’ w alce ze sobą, 
przyjąłem posadę

urzędnika kolejow ego. 
Zarabiałem wprawdzie 60 rubli, 
lecz brak w idoków  na szybkie 
pozyskanie samodzielności 

zabijał mnie.
Dążność do samodzielnej pracy 
doirzała( gdy miałem lat 23 P o­
stanowiłem  za wszelką cenę 

zerw ać z życiem  z urzędnika. 
D o realizacji mych zamierzeń 
pom ogli mi koledzy i 
peżyczyli łącznie ck o ło 2,503 

rubli,
którą to gotów ką kazali mi go­
spodarować. W  poszukiwaniu 
fachu natknąłem się na przy ja- 
ciela, który nosił się z zamia­
rem

otworzenia megazynu mód.
Nie mając ric  innego na myśli 
bezzw łocznie przystałem na je­
go propozycję i po trzech dniach 
Wspólnie nabyliśmy 
mały magazyn na Krakowskiem  

Przedm ieściu nr. 5 
ł otw orzyliśm y przedsiębior­
stwo
t jednym woźnym, z dwoma 
pannami do ekspedycji i jedną 

panną „d o  nrary". 
Pracownia na Krakowskiem 
Przedmieściu pod nr, 6 zatrud­
niała cztery panienki Po pół 
roku towarzyszów* memu m o­
dy się znudziły i odszedł 

pozostaw ajat mnie samego. 
Stałem się w ów czas naprawdę 
samodzielnym i ucząc się sam e­
mu, 'ak prow adzić tego rodzaju 
prze.dsiębicstw o, podtrzym y­
wałem  go bez zbyt” 'ei zmiany 
przez trzy lata, Z biegiem cza ­
su
napływ klijenteli podniecił mnie 

do rozszerzenia magazynu.
Am bicją m c ą  było posiadać w 
sklepie najnowsze modele, gdyż 
te zawsze miały zbyt. P0 Za- 
znammieniu się z poziomem 
pracy mych konkurentów, uz­

nałem, że, by więcej od nich 
zdobyć, trzeba odw iedzić za­
granicę.

M odele sprowadzane prze­
zemnie z Berlina i \Viednia 
szybko okazały się spóźnione, 
zdecydow ałem  się więc 
w yjechać do Paryża, jsko cent­

rum
mody. Tu dopiero zorjentowa- 
lem się, że y d y U e  
Paryż jcct źródłem  dla mi :e 

najodpow iedniejszen
i czerpanie wprost z tamtej­
szych m agazynów najnowszych 
m odel' m oże moie przedsiębior­
stwo rozw inąć do stopnia pierw 
szorzędnego magazynu.

Po k lkakrotnych odw iedzi­
nach Paryża doprow adzTcm  do 
tego, że już
w dwa tygodnie rd  chwPi uka- 
zaira się tam modeli, moi ko-

misjonerzy paryscy zawiada­
miali mnie o tem.

W yjeżdżałem  w ięc natychmiast 
i przyw oziłem  sam w zory 

dla mej pracowni w W arszawie. 
W ytw orna klijentela W arsza­
wy jakoteż mniejsze magazyny 
i kraw cow e poczęły  tłumnie 
odw iedzać mój magazyn, czem 
znaczn:e zw iększyły zastęoy od 
b iorców . Z biegiem lat pow ię­
kszyłem znacznie mój lokal, 
zamieni: jąc go na dwa salony 
mód łącznie ze składem m cde’ i 
na galerji i pod poziom em  skle­

pu.
Pracow nię z jednego pokoju 
rozciągnąłem na siedem saJ, 
w których zatrudniam 59 pa­

nien.
Reklamy, częste urządzanie 

wystaw dokonały również sw e­
go.

Nędza i głód pracowników państwowych
sięga ostatecznych gran.c

Polski Z s i p K  RoM m t o  
u miiiw Reiitóis

Postulaty Koiejowców i odpowJedź ministra

Tvlko apolityczność i harm onjna w spółpraca 
stowarzyszeń przysposób, wojsk, aa cobre  rezultaty

narastanie nnycn  łęrich, ideowych kadr 

przyszłych obronccw Ojczyzny

Społeczeństw o nasze ostat- 
niemi czasy przejawia coraz 
większe zainteresowanie się 
rozwojem  stowarzyszeń przy­
sposobienia w ojskow ego, ow e­
go rezerwuaru, z którego, w 
w; padku zagrożenia naszych 
granic, w ojsko ma czerpać no­
we zastępy obrońców  o jczy ­
zny.

Otóż do stowarzyszeń tych 
zaliczane są obecnie Związki: 
Harcerstwa Polskiego, Strze­
lecki, Tow . Gimn. „S ok ó ł11, Po­
wstańców i W ojaków , Powstań 
ców  Śląskich, M łodzieży W iej­
skiej, Osadników W ojskow ych, 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych, Zjednoczenia M łodzieży 
Polskiej i Komitet Społeczny 
Przysp. W ojsk. Kobiet do ob ­
rony kraju.

T ylko z temi stowarzyszenia­
mi maią prawo w spółpracow ać 
czynniki w ojskowe, przyczem

wszelka pom oc winna być dla 
wszystkich jednakowa

Podstawą w spółpracy wojska 
jest apolityczność stow arzy­
szeń, Z tego pow odu związki: 
Legjon!stów, D ow borczyków  i 
H allerczyków  me zostały za'i- 
czone do stowarzyszeń przy­
sposobienia w ojskow ego i do 
prac w tym kierunku nie są ,u- 
pow ażni' ne.

Jakiekolw iek tarcia, bądź 
zwalczania się wzajemne sto­
warzyszeń p. w„ mają by ć naj­
surowiej zwałczane przez or­
gana zmierzchnie, bowiem  taki 
stan rzeczy nie dałby żadnych 
dodatnich rezultatów.

Odpow iedni rozkaz władz 
w ojskow ych w tym względzie 
ukaże się w krótce, co  jest ze 
wszechmiar wskazane, bowiem  
zapobiegnie to nieporozum ie­
niom, jakie tu i ow dzie zacho­
dzą na tle w spółpracy wojska 
ze stowarzyszeniami.

Dnia 21 grudr;a 1Q26 Mini­
ster Rom ocki przyjął na au­
djencji W ydział W ykonaw czy 
P. Z. K., który przedstav ił na­
stępujące sprawy:

1. Podwyżka poborów  o 10 
proc. uchwalona w prow izo­
rjum btidżetowcm  ra  I kwartał 
1927 nie załatwia kwest], za­
sadniczej płac. Nędza pracow ­
ników kolejow ych dorzła do o - 
stalecznych granic, Podniece­
nie i w zburzerie opanowuje 
najcierpliwsze dotąd ośrodki 
pracy, z czego korzystają agita­
torzy w yw rotow i i chcą w yw o­
łać

strajk generalny w styczniu.
Kiika dni strajku może znisz­
czyć kra’ cały i zachwiać życie 
gospodarcze państwa.

W interesie zarówno praco­
wników  kolejow ych, jak i pań­
stwa w obec sytuacji zagranicz­
nej, kon sczną jest natychnra- 
stowa regulacja plac do w yso­
kości, odpowiadającej obecnym  
wym ogom  życia.

2. Łącznio z powyższą spra­
wą i wzrostem  czyrszów  konie 
cznem jest uruchomienie dodat­
ku mieszkaniowego dla etato­
wych i przyzrem e go pracow ­
nikom nieetatowym.

3. Zaliczki zwrotne z kredy­
tów dyrekcyjnych udzie'ane są 
tylko prncowm kom  ei.atcwym. 
Zaliczki zwrotne dla nieetato­
wych powinny być analogicz­
nie dopuszczalne.

Rozgoryczenie tych najwięk­
szych nędzafży, którzy są jak--, 
gdyby pracow nicy TI klasy, m o­
że doprow adzić do katastrefy. I

4- Rozdział zapom óg w D y- 1 
rekejach wykazuie uprzywilejo­
wanie kategorji wyższych, ze 
szkedą dla kategorji niższych j 
Zapom ogi dla niższych pracow ­

ników
pow inny być w pierwszym rzę­
dzie udzielane, bo wśród nich 
jest nalwiększa nędza

5. Dotychczas przynajmniej 
kwestja opalu nie naUafiała na 
zbytn e trudności. W  tym roku 
głód i zimno neka pracow ni­

ków  kolejow ych,

bo dyrekcje kolejow e nie w y­
dają nawet należnego węgla. 
Trzeba
w ydać węgiel deputatowy na­

tychmiast, 
o ile pracow nicy nie mają od­
nosić wrażenia, że za pracę u- 
dziaiem ich jest 

krzywda na każdym kroku.
P Minister wskazał na trud* 

ności finansowe państwa cdnoa 
nie do kwestji regulacji płac, 
przyczem  zauważył, że Sejm 
nie wskazał na źródla pokrycia 
przy żądaniu podw yżki do 20 
proc.

P. Minister zmierza stale do 
popraw y hytu pracow ników , 
czego dowodem  chociażby znia 
sienie potrąceń w hpcu, s 10 
proc. w listopadzie, grudniu i 
na dalszy okres.

Następne postulaty poleci p. 
Minister rozpatrzeć , w miarę 
możności załatwić.

W YKW INTNE

0 3 U W I E
D A M S K I E  I M Ę S K I E

K .  C E L I Ń S K I
Ś - t o  K R Z Y S K A  1 1 .  C H M I E L N A  X

ALEK SAN D ER B Ł A ŹE JO W S K l 47)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

W  dok własnego pokoju podziałał widocznie roz- 
w eselająco na młodą kobietę, bo usiadła zaraz w fo­
telu i co  chwila wybuchała głośny m śmiechem, Nie­
znajom y stał nad nią. utrzymując na krótkmh, a m oc­
nych iak pnie nogach z trudnością równowagę i ge- 
steir ręki prosił ja, by się uciszyła Ją gest ten jeszcze 
bardziej rozwese'ał.

—  lera, co robisz? Pobudzimy wszystkie h lo­
katorów, —  upominał mężczyzna.

—  Co mi tam 'okatorew ie, —  bełkotała, —  ra­
chunek hotelowy płacę dolarami, więc nie mają p-a- 
wa robić m? żadnych wymówek...

—  A leż mówiłaś w dorożce, że trzeba się bardzo 
cicho zachowywać...

—  jakiej d orożce??— pytała z wielkicm zdzi­
wieniem —  nigdy żadną dorożką nie jechałam

Mężczyzna zmarszczył czoło i poważnie zastana­
wiał się nad tem. czy rzeczywiśc:e jest aż tak pijany, 
że zdawało mu się, iż niedawno siedział w dorożce.

M łoda kobieta wstała z trudem z fotelu, zdięła 
futro, które epuściła na zierr;ę. On podniósł, ale rów ­
nocześnie zatoczył na nogach olbrzymi łuk i wpadł 
na szafę

—  Ty jestes pijany, uważaj nie rób hałasu —  
upominała go poważnie towarzyszka.

W reszcie płaszcz bez poważniejsze1' szkody zna­
lazł się na ’,.ł;:z?.ku.

Młoda kobieta zapaliła żarówkę nad lustrzaną 
konsolą, zaczęla odpinać zatrzaski czarnej, jedwab­
ne j suk.enki. Za chwilę stanęła przed swoim towa­
rzyszem w fcieliźr e. Nieznajomy patrzył na iei na- 
g'e, lekko opadajace ramiona, na długie, szczupłe 
rece, na tia ły  kształtny biust, przysłonięty w polewie 
różową crepe de chine, na rasowe nogi, obciągnięte 
jedwabną pończochą.

—  Piękna esteś W iero. —  szepnął cicho i chciał 
ją ob jąć ram ierem ,

Traciła go tak silne, że upadł w głęboki fotel. 
Ona chw ejnym krokiem podeszła do wielkiego kufra
i długo coś w nim szukała. Za chwilę silny zapach 
eteru wypełnił pokój.

—  Pijesz eter? —  spytał ją p; janym, nosewym 
głosem.

Odwróciła się szybko, —  zobaczył, że w ręce 
trzyma Lilka fjolek i małe błyszczące pudełko.

—  Chcesz? —  spytała.
—  Co takiego?
—  No, morfinę ..
—  Nie, dz’ękuj(, morfina szkodzi mi, w clę ko­

kainę
—  Kiedy nie mam ani pół grama, —  odpow ie­

działa zmartwiona. Następnie pilnikiem spiłowała 
szyjkę szklannei fiolki, w c ’ągnęła jej zawartość 
w błyszcząca strzykawkę, uchyliła rąbek pończochy

pewnem uderzeniem wbiła igłę w nagie udo. Nie­
znajomy chwycił ze stolika kłębek waty i przytkną! 
go do małej ranki.

Schowała z powrotem strzykawkę i fjclki do ol- 
brzynTego kufra, potem usiadła na otemame On 
zbliżył się do niej, usiadł na dywanie i patrzył jej 
presto w oczy.

—  Dawno już użw /asz morfi.iy? —  spytał, opa­
nowując nowy atak czkav. ki.

—  Dawno, a zresztą co ciebie to obchodź.
—  Obchodzi mnie, bo cię kocham i objął ramio­

nami jej kształtne nogi.
—  Ty kcchasz? —  zaśmiała się głośno. Siadaj 

tu ofcek mnie —  rozkazała nieraturalnym głosem. 
Potem przymknęła powieki. Usiadł posłusznie obek 
n 'ej. Objęła go naglem rarmen em i przycisnęła usta 
do jego ust i mówiła sennym głosem:

—  Ty m rie kcchasz? Tak, czasem zdaje mi s,ę, 
że rzeczywiśc e przvw 'załes się do ir,n;e, a czasem 
masz jakieś takie cllłodre, niemile błyski w oozach, 
że zdaje mi się, że mnie odpychasz. W tedy chowam 
się zaraz jak ślimak w swoją skorupę, a chciałabym 
ci czasem opow !edzieć tyle rzeczy o sebie...

— Mów, chęf.uV będę słuchał.
A le  ona r,'e odpowiedziała. Coraz wolnmj głas­

kała ręką jego w lcsy, a polem bezwładnie padła na 
otomanę. Morfina zaczyna5a działać, rozprężała jej 
mięśnie, oczy zachodziły mgłą nieprzyto-nr.cści.

On siedział chwilę cbok n > j, połeżył rękę na jej 
czarnych wlcsach i wsłuchiwał się w jej oddech. Po 
hezsennei nocy i mlnej dawce morfiny, zasnęła g ę- 
bokn. W tedy on wstał, chwyc ł ją w swoje silne ra­
miona i sprężystym krck:eni zar'ósł na łóżko. De­
likatnie zdjął z jej nórf lakierowane czółenka i s 'a - 
rannie przykrył ją krłdrą. Petem wyprostował s'ę 
i bacznie rozejrzał po pokoju. Ślady unic!a z” :k ly 
w jednei chwili z jego twarzy, oczy zaczęły biegać 
szybko po sprzętach pokoju. Cichym krok em pod­
szedł do olbrzymiego kufra, odchylił wieko i długo 
coś w nim szukał. W yją ł w reszc’e jakieś przedmioty 
i ukrył je w obszernych kies^an ach, następnie uchy­
lił drzwi szafy, wyjął z niej biały płaszcz, c ramo­
wany puszystym Psem. Podszedł w korcu  do łóżka, 
a gdy przekonał się, że cna zaoada w coraz głębszy 
sen, zgasił światło i Ucho wysunął się na korytarz.

(D. c. n ).
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P R O G ftA h  KIN

na ś i ” dę , dn. 22  b m.

Ś B O U M lŁ ŚC l i

.-.APOLLt1 (Marszałkowska tuS), 
program ten sam. co w kitne 

„tspieudid".
COLOSSEUM (Nowy Świat 19' 
„światło A zji ,  narodowe film in­

dyjski.
CORSO (Wierzbowa 7 ie!. 238-32): 
„B en • Ali", dramat uacnndm z 

Romonem Nowarro.
FILHARMONJA Jaja* m. 5 
,0n, ona i Hamh‘1". komedja z Pa­

tem i Patachonem.
KOM EDJA (Jasna J)
„Pluchę kobietki“ t Barbarą la 

Marr i Kanionem \'owarro.
MUZA (Mokotowska 13, tel. 66-26)
„<Iznrm orze!" z Rudolfem Yalen- 

tino.
hOWOsC) (ul Bielańska). 
„Przygoda  i>* nocny,n ekspresie", 

senśac. film z 1 Itirry Peelem. 2 -,„rje. 
P A Ł A C E  (Cbn.ielna 9, teł 51-14). } 
„T reaou ata ", dramat w -y  powieści  

Heleny Mniszek. U  rolach głównych  
J Sinosarska i B Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 40, te) 237-40). 
Film ten sam. co w kinie „Corso". 
SPLF.NDID (Galerja Luksembur-i 
I)v-ie som edje: „Harold ma pecha' 

z Haroldem Lloydem, oraz ,, Szczę* 
ic ie  u- butach“  z Harry LongJonem. 

STYLOWY Marszałkowska 112, 
„Jedynaczka Krt,la miedzi", tragi­

komedia. W  roli gl. Norma Shearer.
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 

teł 239-06)
„Buster— bokserem", wesoła koine- 

d ja  z Buster Keatunem .
W O D E W I L  I N ow y Świat 13. tfcl. 

301-90;
„N rc zapomnienia", dramat z D io ­

n iną 'acob in i  w roli gł.
U R A N J A  (Krak. Prz :dm 6o)
„Maty lord", z Mary P ick ford  w  r o ­

li tfł
M IE JSK I 'H ip o t e c z n a  5).
„Żywa lalka"  z  u d z i a ł e m  M a y  M a c  

A v o v

PLA C  ZBAW 1CIEL\
S O K Ó Ł  (M arszałkowska nr 69) 
„Ulubienica W o d n ic" . W rolach 

gł Lya Mara i Harry L ied ‘ ke.

„ T O M B O l  A  (M arszałkowska 34). 
„Z łodziej T Bagdadu“  ba jka

w sch od n ia  z D ou g la sem  Fairbanks.

W O l A .
I R A  (VI o l s k a  3  t e l .  1 3 5 - 0 4 ) :
„Drugi grzech śmiertelny" z Rudol* 

fem  Valcnttkio i A l i c e  T e rr y .

r H Ł O D N  ŻEL a  ZN  A . .
BAJKA (Żelazna 61).
,,.Yiebeznieczny zakład", sensacyj*  

ny fi lm  z T o m  M ixem .
L U X  (Elektoralna 2 1 )
„P -zekleństwa m i l j o n o w drsn.at 

* Miltonem Sills oraz komedja i  Ha* 
roldem Lloydem.

K O M E T A  ( C h ł o d n a  4 9 )
„Czerwony błazen", polski fi lm sen­

sacy jn y  Nad program wy.-tępy arty ­
stów.

P O L O N I A  r ż e l a m a  311.
„Zona za pieniądze" d ra m a t  eg zo  

ty c z n y .  N a d  p ro g -a m  w y stęp y  ar­
tys tów .

P R A G A
„LOTOS (Zygmuntowska 10)
„Pod pręgierzem oninji"  ( o  h o n o r  

siostry), dramat.
„ F R A “  ( I n ż y n i e r s k a  4 )
„ C z e r w o n y  błazen , po lsk i  film 

s e n s a c y jn y  w  30 aktach.

PLAC K R ASIŃSKICH.
FORUM (Nowiniarska 14) 
„Czerwonoskury zw ycięzca", sens 

sacyjny dramat z Jackiem Douglas 
sem oraz P edck  i .Mcrdek w korne* 
dii „Jak we śnie".
OCHOT A.

..OA7A (Grójecka 56)
„Jeździec dzikiego Zachodu“  z 

H ooł Gibsonem N id  pr giT.m 
komedja.

DOKĄD IŚĆt  CO ZOBACZYC?  
CO bSŁYSZEĆ?

‘ V  - W< tFi

TEATR

RADJO

R A D J O
PRCGRAM 

RAAJtiFONICZNY
na czww.rUek, dn, 23 b, m.

W arszawa (iliu gusc lali -400 metrów).

(tod z . 15.00 — 15.15 —  Komunikat 
gospodarczy; g od z .' 17.On —  17.25 — 
Odczyt p. t. „O gródki d'Uitko'.ve“  — 
wygtrtei prof. 1 dt-iund Jankowski; 
godz. 17.30 —- 18.55 ■ — Ko-nceit po* 
poiuuni w ;  . M ykonawcy: Orkiestra 
1\ R.. prAf. ja  o  Dworakowski (dyrek* 
cjpL P- Helena l>eiigday*(.yw: i ska 
(forte, óhti) i p. Helena lip ow sk i 
(śpitv.). (Yęść La. 1. a) Ryszard 
Strauss: M aisz kawaleryjski, b) Sie* 
d< : Intermezzo „Odaliska", c) One* 
?v;: Serenada, —  V'-kwia orkiestra. 2. 
C-falani: Vrja z op. ,L a  Wally"| ■- 
odśpiewa p. Helena Lipowska. 3. a) 
Ks chmaciinow: Llegja. b> Baiakirew: 
IsU-uic', —  wyki na p. Helena Heag* 
day ( '-wiń-.ka. i. a) O /ijkuw ski: Ro* 
inans op .‘ 5,‘ b ) Mikołajewski: l aba*
kierka z kurantami, —  wykona orkie* 
stra. Gześć U*a.-5. Mc-ycrbci-r*Fetras: 
Fantazja na tematy z >p. fugonoc-i", 
wykona orkii dra. 6. a) Mei erbeer: 
vrja z op. „Ilugonoci", h) Frieuiann: 

2 pieśni: 1) Dziewczyna. 2) „W sen* 
ną noc majowa. , —  odśpiewa p. He* 
leftą Lipowska. 7. Chopin: a) Fantazja 
fslłioll. b) W alc a moll, e) Mazurek 
cis moll. — wykona p. Helena Beag.- 
day*Cv wińska. Goc/z. 19.00 —  19.15—  
Od r/yt. p. t. „Przeszłość w bajce". — 
wygłosi i rof. Stanisntw Poniatowski: 
godz. 19.fi) —  19.15 — Komunikat
rolniczy: godz. 19.45 —  19.55 —  N ul 
program Rozmaitości;, godz. /fto.y — 
20.JO -  ■ ' 'd czy ł p. t . , „C o  rob. Zwfą* 
zek Przemy,-gruźliczy Ha valki z 
giu/licą". — wygłosi dr. Stanisław 
Paradistał; godz. 20JO — 22.00 —
Koncert wieczorny. Wykonam cy: P c  
wiykszona orkiestra P. R. p. Józef 
Ozimiński (dyrekcja), p. Stancsławą 
\rgasińska (śpi* w), p. U,di i W rocka 

(harfa) ,i P- Fdmund W ojakowski 
m e j*  C 7c *ć I*a. 1 . 51ozart: U*v( rtura 
(lt» on. „W esełe 1 gara1 , — w\kona 
orkiestra. 2. .Mozart: Anclmi no z
koncertu na flet i harfę z t<iv . i rkie* 
-try. — w ' konają pp F Wojakuwski 
i p. I.idia \Wocka. 3. Mozart: Serc* 
nada (Eme kleinc Naalitmusik): f.
.M legn Pt.- Romans. TI1 Menuet, IV. 
Rondo Finale, —  wykona orkiestra. 
Część II*a. 4. Beethoven: a) Błaganie,
b )  Miłość b l i ź n i e g o ,  c )  O  ś m i e r c i ,  — 
odśpiewa p. S t a n i s ł a w a  A r g a s i ń s K a .  
5. B cctho'-cn: Andante z V ’ symfnnji,
—  w y k o n a  ork iestra .  6. B e e th o y e n :  al 
N ie b io sa  h y m n e m  S tw ó rc ę  sławią , b)  
Mą pieśnią B óg ,  c )  Pieśń p ok u tn a ,  —  
od śp ie w a  p. Stanisława Argasiń.sha. 
7. B e e tb o v c n :  U w ertu ra  d o  o p .  „Fi*
d elis" ,  —  w y k on a  orkiestra. Sygnał  
czasu. I n fo rm a c je  p rasow e .

RADTO Z A G F A N IC Ą . 

na środę, dn. 22 b. m.
Medjolan. 315,8 m. —  g*>dz. 16.30— 

17 30 —  K o n c e r t  kw in te tu ;  godz . 17.30
—  17.55 —  G ie łd a  P rogram  dla dzie* 
c i ;  g od z .  19.40 —  20.30 —  Kom unika* 
ty  r zą d ow e -  g o d z .  20.45 —  Retransmi* 
s ja  op e re tk i  z teatru.

Praga, 348,9 m. -  g od z .  11— 1 1 40—  
K o n c e r t ;  g odz .  12.15 —  <3 —  K on cer t -  
g o d z  16 30— 17.30 -  K o n c e r t ;  godz . 
17.45 —  P rog ram  dla d z ie c i ;  g o d z .  19
—  O d c z i  * dla r o b o t m k ó w ;  godz ina 
20.62 —  K on cer t .  M u z y k a  rosy jska .

WIADOMOŚCI RADJOWE
P I E R W S Z E  S U K C E S Y  P O L S K IE J  
C E N T R  ALI R A D J O F O N I C Z N E J

P ierw sze  p rób n e  nadaw ania  cen* 
tra lnc j  r a d jo s ta c j i  w  W  arszawie o -  
siągmjly już  św ietne  rezultaty.

P o m .m o  tego, że s tac ja  nie  jest  je* 
s z cz c  d o p r o w a d z o n a  d o  stanu maksy* 
m a ln c j  s w o je i  e n e ig j i ,  aparatura nic 
jes t  k o m p le tn ie  d o s tr o jo n a  a antena 
wisi p r o w iz o r y c z n ie  na w y s o k o ś c i  55 
mtr., zamiast 75 mtr. (g d z ie  b ęd z ie  
zaw ieszona  w  t v c h  dn iach )  zasięg sta* 
c ji  o b j ą ł  już cała Polskę.

P olsk ie  R a d i o "  o t r z y m a ło  szereg 
in f o r m a - i i  z P ozn a ń sk iego  v. k t ó r y m  
r a d jo s m a t o r z y  d o n o sz ą  z radością ,  że 
s łyszeli  ju ż  a u d y c ję  stac ji  warszaw* 
skiej , iż  fale stac ji  n iem ieck ich  m e  są 
ja ż  w  stanie zag łuszyć  a u d y c j i  poi* 
skieb

D o t y c h c z a s o w a  6 k lw . s tac ja  war* 
szaw ska b y ła  / b y t  słaba, r ż e h y  m ogła  
w a lc z y ć  z f i la m i  s ilnych stac ji  n :e* 
m ieck ich .  T o  tc* dz ie ln ice  zach od n ie  
Polsk i  b y ł y  stale p o d  w p ły w e m  fal 
n iem ieck ich .

N o w a  centralna s tac ja  polska daje  
pełne g w a ra n c ję ,  iż w ca łe j  P o lsce  
s ły ch a ć  r.ecizie przedew ?zystk iem  au* 
d y c j e  „ P o ls k ie g o  R a d ja " .

S P O R T

I..FKKA ATLETY v A
C Z Y  N O W Y  RTKOKI).

W udtug nicspi-awu 'cnych jesz-zc 
wie do.ności, miał K-iozinarcżyk (Polo* 
nia— Warazuwą) uzyskać w chodzie 
na 3 km. czas 12 i.i. 5* sek., a wie.- 
wynik nieco lepszy oficjalnego re* 
kordu światowego. Prócz tego na dy ­
stansie ? km. uzyskał on S m. 23 sek. 
—j wynik lepszy od r,-eordu poUkie- 
Sa,

N A R C IA R STW O .

O T W óśy .IE  M-Z )V 1 W Z A K O ­
PANEM.

U hiygłej niedzieli odbyły się w Za* 
kopanem pierwsze tegoroc ne 
dy narciarskie, nna-nowicie bieg na 
dystansie około 9 km. Bieg .yygral J3. 
Czech w cz.asie 44 in. 59 s. pr/i-cl 
Ż . fk awic/em. Bieg pań (dystans oko* 
ło 4 kin.) wygrała Lotc-ezkown w 29 
min. 20 sek.

n o m  \ s k o c z n i a .

W e Lwowie, staraniem Lwowskie* 
go K ) N zakończona została rc* 
konstrukcja skoczni przeszioroczne.i 
przedłużono rozbieg oraz poprawie* 
no tor), która pozwoli na osiągnięcie 
skoków po wyżej 40 mtr.

PIŁKA SIA TK O W A
M święta Bożego Narodzenia pro* 

iektowane jest lozcgranie spotkania 
M a-rszawa —  \3 ilno w az mistrzai 
szkól M'ilna z drużynami szkół Z ie­
mi ...Mazowieckiej i ginin. Rcca.

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na śroc!^, dn. 2 2  b. m.

M U Z Y K A
Z  F I L H \ R M O '  JI

N a jb l iż s ze  k o n c e r ty  \y Filharmęynji 
o d b ę d ą  się w  niedzielę.

O  g odz .  1 2 *ej w  p o łu d n ie  Kuny be* 
d s ie  poranek, na k t ó ry m  zadeb iutu je  
j a k o  kapcLmi»trB, r .  Feliks R- hicki i 
k ie r o w a ć  be d z ie  w ekon an -e -n  „ B a jk i "  
M oniuszk i ,  p oem a tu  „ P r e lu d ia "  L i.  
“ rta i m u /y k ą  d o  „Sn u  n o c y  le tn ie j"  
M endelssohn a .  Solistką bedz.ic śpie* 
w aczka  p. A n n a  Rusn-czew-ska i kwar* 
tet ins trum entalny  z ło ż o n y  z pp. 
śniecknwskic-go, k r z y w ic k  iego, Smy* 
da i G ó r e c k ie g o .

P op o łu d n iu  w  n ied z ie lę  o d b ę d z ie  
ąię k o n c e r t  s y m fo n ic z n e  p od  Pyrek* 
c ją  n. A d a m a  D o ł / y c k i e s o .  W pro* 
gram e piąta s ę m to n ja  C za jk ow sk ie*  
go, k o n c e r t  f o r t e p ia n o w y  D*dur Mo* 
zarta i t eg oż  k o m n o z y t o r a  uwertura 

W e n c ie  F igara"  M ’ k on cerc ie  w eźm ie  
udzia ł  p ianistka p. I-. R osem nlum ów * 
na, uczenn ica  pro f .  D r z e w ie c k ie g o

D W A  K O N G E R  T Y  H U ' ’ ORT SYL* 
W E S T R O W E C ^ O  W  K O N S E R W A *  

T O R J l 7M.

\V n o c  s y lw es t r ow a  o d b ęd ą  sie w  
*ali k o n  e r w a to r ju m  d w a n iezm iern ie  
in teresu jące  w ie c z o r y  p o ś w ;ę c o n c  
w y k w in tn e m u  h u m o r o w i  w  interpre* 
tac ji  o a 7 jn a k o m itsz y c h  « r t\ s tó w  tea* 
t r ó w :  N a r o d o w e g o  i Po l  k iego.

NTa te w ie c z o r y  sp ec ja ln ie  napisa* 
ne u tw ory  w y k on a in  M arja  Gor* 
*.z\-ńska. M a r i i  M alicka  St Mazarc* 
k ó w n a ,  T a d e u s z  Frenkiel. Juljan 
K rzewiiisk i,  M a r ju sz  M aszyński  i A L  
Z e lw e r o w ic z .  P i z y  for tep ian ie  no-pu* 
larn k o m p o z y t o r  W ik t o r  Krupiński.

W I E L K I  ( IT a n  1' e a L - a l n c )
p  :iś wie*/.. j o : /e k i ’,vanii pre*

„Mtrińiirt " esń i Rc j  na gł ebuko  
mjera pięknej Ojiery - ixa ScbiUmgsa 
•J:cm:itvuz:i ;i lie.ści n *iskicg<> renc* 
san su. \ dii a 1 lvo»»; po. Mokrzycka 
(i*,la tytułowa), karwowskit, Jurkie* 
wicz*iwna, PankicM /*.wa «ra/^ np.
l),ihos/. I it-szel. JiUKnyski, Y.T.iga. 
Wiśniewski. Tokiwski i l iotembiow* 
s’<:.

I)vr*, guie kapelmistrz Adam Dół > 
cki, reżys, rj.i i inscinl -acja p. Ado 
fa Roju a leskiego', no e diK.oraeie i 
kostium* ponieshi art. mai Jo/cfa  
Mr*><|ynskiego. ch*>iy przygotowil p. 
Polzćnetti.

M e Mwatiek, P ‘ tek i sobotę przcd*
s t a w i e n i a  w <) ,/* .  , e  / - u w i e s z o n e .

* nied-d-eb — drug' dzień świąt 
Bożego Narodzenia — dwu przedsta* 
wienńr. o 3*>j pop?, pc cenach : u < 
żonycli mtro&wy lantr *t> cżny bulct 
L-. kóżyykicgei „Pan Tn-urdor s k i ' 
M'ic-c/orcrn . Fitu.d" z feeryczn-ą 
cą M idpurgii". z iid-ialc-in pn. PoJiń* 
skit j*l.fwickicj, .Turkiew ;czów 'i' (dc* 
biut w  roli Sicbla). Jaroszownu 
pp. Dolwh-za (rola tvtul iwa), ylithii 
lowskicg , i Wiśniewskiego. I’ vzy pul* 
picie di . E. Młynarski.

hi v !.

(Praga — Zyg*

WIADOMOŚCI TEATRALNE
P R Z E D S T A W I E N I A  D L A  D Z I E C I  
M r T E A T R Z E  N IE M T  \ R O M  S k lE J .

M gm a ch u  b. teatru N iew iarow * 
skie j w  s ob o tę ,  o  g odz .  3.30 szopka  
d la dziec i  Janiny P oraziń sk ie j  zc  śpie* 
w am i i tańcam i. W  antraktach  barw* 
ne p rz ezr o c za  świetlne. T o  sam o 
p rzed sta w ien ie  b ę d z .e  p o w tó r z o n e  w 
n iedz ie lę ,  o  g odz .  12=ej i o  g odz .  3 i 
p ó ł  pop.

W  p on ied z ia łek  dane  b ę d z ie  przed* 
stawien ie  dla m fo d z .e ż i  szk o ln e j  
„Rnblnson Kntzoe i Piętaszek" Elwi* 
ry k o r o t y ń s k ie j .

POMTTANTE N O W E G O  RO K U ’ 
PR ZE Z DZIECI M’ FILHARM ONII.

Jak słychać cała Warszawa dzieci 
wybiera się n* wielkie w idowisko no* 
worocznc w  Filharmonii, które przy* 
gotowują dla nich wielcy artyści scen 
stołecznych

Pozostałe bilety w kasie Filharmo* 
nji do nabycia codziennie od godzi* 
ny 10 rano.

N A R O D O W Y  ' P l a c  r .  nt
T.eatr Narodowy powtsufzii dó świat 

codziennie swoją ostał a fftkpć -o* 
wą nowość, komedję 'Kw.yrsiC eg > 
„U śm iech  losu". N ’eżrówna’1 :', 
Stefana Jarucza wywołuje eufu/.ja* 
styczny pod/iw.

LETNI (w o g ro d z ie  Saskim J
D zis,-w śr./de i jutro, w c/warte : 

fascvnuiacz humore-ni. przykuwaiąeu 
uwagę widza kapitalna ,. / ajem m ca  
pou ndzenni" z Zelwerowiczem i R<>: 
żyeklni nu czele.

W  próbach najnowsza kome-lia Fi* 
jałkt.. skiego p. t U bttros"  z M. 
hrrnklem, Le !c-zyTiskivń i ź -Iw-ero* 
wi! ?rn: w rr’ a..h g--iwy'-'eh K c vrc* 
luje dyr E. (i '’ aberski.

POLSK* (ulica O b o ż n p ) .
Dziś i jutro „Car Paweł l" . bed; cy 

jednem , z  najwspanialszych wido* 
wilk, jak:e ukazały się na -cenach 
stolicy w ostatnich lata h i cieszący 
się w elkicm powodzeniem. Rolę ty* 
tułową gra z niezrównaną ctopresają 
Junosza*Stępov, -ki.

M piątek przedstawienie zawieszo* 
ne M sobotę, t. j. w pierwszy <1/ eń 
św iat wieczorem „Cer Paweł , w 
niedzielę, o  4*ej popot., no -efiach 
7.niżon\-ch czar ijąea bajka ()r*(żta 
„Zaczarow ana K rćkw na '\  która ni 
zeszlotygodniówei prcm jciZc w- bu* 
d/ila ogólny zachwyt, zarówno mię* 
dzy dziećmi jak i niięd/'- doroslmni. 
MYcziwem i dni następnych „Car 
Paweł / ' .

Kasa czynna w piątek do 3*ej pop., 
w sobotę do ś*ej popol.
M AŁY (Filharmonja, u l .  Jasna).

Dziś przedstawienie zawieszone z 
powodu próby generalnej jutrzejszej 
premjery, którą będzie, pełna huino* 
ru, obfitująca ys arcywcsole sytuacjo 
komedja amerykańska Mannersa 
„N ajd roższa  m oja Peg/“ , która na 
wszystkich scenach \meryki i Kuro* 
py „irszs la się n-kordowem nizwndze* 
niem. Reżyseruje Karol Borowski. 
Rolę tytułową grać będzie Stefan ju 
Jarków ska, rok  glowne Czaplir ka 
( Jryf/Ols/ewska. Bonecki Buszsński. 
Ostaszew ski i M esołow *ki.

Vvr piątek przedstawTnie zawieszo* 
nc. Mr sobotę " ieczorcm po raz d*-u* 
gl „N ajdroższa  m oja P eg!", w niedz e* 
lę o  4»ej po cenach zniżon*. eh przeza* 
bawna komedja „A za is"  z Junosza* 
Stępowskim i daszyńskim w rolach 
naczelnych, wieczorem i w dni następ* 
ne ...Vujdroższa m oja regJ"

Kasa czynna w trutek do 3*ej pop . 
w sobotę od 5*ej pop.

ĆWIKLIŃSKIEJ T FERTNER A
(N o w v  Św lp t 63).

Dziś i jutro ;zlagicr sezonu — ar* 
cyśmies7Tiv „M ecen as B olbec i je in  
m iż", z Owikliń ka, C,rabowskim Ko* 
scicszank i Gcllą. bkoniceznym i Rn* 
landem. Codziennie, mimo przeJświą 
tocznego okresu widownia 7,apefnio» 
na do ostatniego miejsca.

W  piątek, t. j. w wigilję Bożego 
Narodzenia przedstawienie zawieszo* 
ne.

W  sobota ) niedzielę wieczorem — 
..M ecenas Bolbec. i jeg o  maż.". M irc* 
dziele o  godz. A pont. po cenach nia* 
ezn-e zniżonych .Rai* iurenka" z " n* 
tonim Fm tne-rem. Będzie to n:erwszy 
występ Fcrbnera po powrocie z wy* 
s-tenów wc Lwowie. gdz;e ten znako* 
.urty artysta święcił dg-óioite sukeisi.

Kasa otwarta w piątek do godz. 3*ej 
popol., w sobotę i niedzielę od 5*ej pp

O D R O D Z O N Y
muniowsha].

Dn. 22. 23 i 24 teatr n  e -ynns.
Dn. 25 w pierw>/,y dzień Świąt p>'e* 

mjera ti-.ulyci jnej „Jasełki" ,vedlng 
t> kitów- staropol.ykicfi i liidovw ch 
Juljusza Starzyńskiego p. L „H isto t  
r ja o ( Uilownem S urodzeniu Pań* 
fk iM ft  w 3 aktach :: piologicm i epit 
logiem, z. tańcami i śnięwkaini.

1 'd 'h 't  luzyjmuje caty zt-ąiol. chor, 
staty ści. Galo-;. |-/ygotow al muzycz* 
nie J. Klan/c. Rtż>-5cr» .1. Turowi* 
cziiwny. inscenizaci* .1. Starzyńskiego. 
Dekoracje pr ijcktu li. (duskiego. 
I tuce. ul 1 idu /.. Rzońcy.

Dn. 2o b. m. o god*. 4 popi. „Ilislnc  
rja o ( 'iiion ni-m \arndzcniii Pań* 
' i cm ". O godz. 8 w. prernjera kros 

! tochwili J. l eyeiim „I ’ 'ciek ły Porca* 
I d er" 7. i. Dasz, wskim *v roli 'ytulo* 
I wc*i". W  akcT- 2* ni tańce. Reżyseruje 
'Ml M .r.l-wski.

I)n 27. i 2S — JTaciŚkty ToreadOr*. 
Dn. 29 i iO — tiisfbrjH  o cudow t 

r.tm  Nrrodzcniif Po ’ ’ kijem".
Dn. .',1 — „II ścit! ' T ńreadór. _
O gouz. 12 w- luicy .N nolkanie Nos 

1,-igo R oku" — Noe S  iwcstrowa.

Q U I  P R O  Q U 0  ( G a l e r j a  L u k -  

s e o K : ’ - ! - ?  i-Jirp F e t i a i o r s U a ) .

T\ 1 •> i- /  przez k :1' i. dni g: a* 
n : hę Lńc ('-Y t'5 uiesiabnąccni
ń -.w.-.dz, i ; rtn nn-.ywi t.oia. rcw ja „Rat 
K iżch  ". M Ypi". y.-.zbni o  godnin p *̂ 
u Yzct wielkiej ,cv ji (iktiijlno*pol:t'r* 
c *-’,)£ i.

PERSKIE OKO ( M a r s z a ł k ó w -  

s k a  Nr, 125).
Jeszcze  k ilka dni podziwi&iS m ożn a  

w Teatrze LN-rskle O k o  d o w c ip n ą  ~c< 
w ję  zhnow ą p o d  tytu łem  ,,.\a ctdet 
g o " .  Piękne p .osenki,  znakom ita  gra 
ca tego /espjJugoruz. w-spun adą.óyystaa 
wa g iom a i lzą  cod z ien n ie  -Yc-eęjj rzew 
szc publicznośc i .

M p rz y g o tow a n iu  wielka i, w-)e kar« 
naw ałow a p o d  tytułem „Pije K uba do 
Jakuba".

NOW OŚCI (ul. Bielańska 5).
T e a t r  N o w o ś c i  r o z p o c z y n a  sezon w* 

so b o tę  cinia 2.5 b. m. piękną o p d _ t k ą  
J a c o b . c g o  „ la rg  na dziewczęta , w  
k tó re j  v \ stąpią razem d w  tilub.e*

1 n icc  p u b l . c -n o s c i  (-ucyna '>lessal i 
k a Y m i e i a  N . c w ia io w - ..a. M inn -c l i  

i io lac .i  g . ,  . .nych  pp. -Manowrka, M o »  
rozow i^z .  R u . .a ,  D e m b o w s k i ,  Sempo*
1 ński, St;. zyński ,  M is lcw ic ł ,  La- k ow «  
sili  i :n,,i. Kc  y s c r u jc  p. Julie*. D y ry*  
g u je  p. N a  .ot . N o w e  ds-koracje  pro*

1 jći-.ta J. < l a ' : ' ” k :eg,i.
B ilety  w c cn  c  ort 1 *J. d o  8 zl. są 

- już  d o  n abyc ia  w has.e zam aw .ań  u 
G h o d o w ic c k  go. K rak ow sk ie  Przed* 
m ieście  nf. 9. N ad m ien ić  w ypada ,  ż e '• 
ty m  razem d y r e k c ja  w p row ad za  ihwie 
in ow a c je  m ia n ow ic ie :  sza tn ia -n ic  bę*. 
dz  e ob o w .ą zy w a la .

P o  uk oń czeń  u zaś p r z e J s 'a w ie n :a 
o p c i c i k o w c g o  d o d a n y m  będ z ie  co* 
dż c n n ic  d o  program u bezpła tn  e 
„ N a s z  d o d  i t e k "  v  k t ó ry m  w ystępo*  
w ać  będą  na j lep sze  sity teatru, o raz  
sp ec ja ln ie  doangaż.owanc o s o b y  w 
skeczach  p iosenka ch ,  inscen izac jach  
oraz  num erach so low y c h .

ELD O RADO  (Ulica Hoża 25).
Drugi program  w E ld o r a d o  p. t. 

„D zieje grzechu mężczyzn o" zdrv< 
b ' t  ca łk o w ic ie  p re m ie r o w ą  nublicz* 
nóść. która darzy ła  rzesistemi okla* 
skami d o s k o n a ły c h  w y k o n a w c ó w .

OLIMP JA  (Marszałk. 11-4)
„ O - m p ja "  d a je  dziś program  p. t. 

„hoża masońska", która nz ęki do* 
skonatej reżyser ji  \\ a l c r cg o  Ja 
strzębca  b a rw n e j  i n iez w y k le  b o g a ­
te j op ra w ie  k o s t iu m o w e j ,  dekora* 
c v jn c j  L. W ic c h c c k  eg o  t r a t  znako* 
m ite j  g -z c  w szystk ich  w y k o n a w c ó w ,  
jes t  j e d n y m  /. n a jw ese lszy ch  progra* 
m ó w  o: tntnich czasów.

MIGNON (Mar*»aJkowska 81h)
D ziś  i c od z ń  nnic  w eso ła  o p e r e t k i  

K S t o ' -.a .W iedeński" dziewczynki' 
z udzi d cm  na j lep szy ch  sil icspotu.

n
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D Z IA Ł  L E K A R S K I
t  x r  r *  * 7  w i a  ordymacka 3
L *  Ł -  Z ,  ! l  Ł  z a  Te.efo 1 51 e-03

S p e c j a l n a  p r z y c h o d n i a  d l a  e h o ^ o b  w e n e r y c z n y c  i  i n i e m o c y  p ł c i o w y c h
L e c z e n i *  n . j n o w s z s m l  ś r o c ł w a m i  R e n t g e n ,  l a m p a  k w a r c o w a  ^ o l i n z ,  

e l e k t r y z a c j a ,  A n a l i z y  l e k a r s k i e  
C z y n n a  o d  8 1 , r a n o  d o  0  w i e c z .  P a r a d a  3  z t  1 6 4

W  n i e d z i e l ę  ś w i ę t a  o d  1 0 — 8  p o p o l .

llllilia LEC ZN IC A
l I K R R Z Y  S P E C J P .L tS  > Ó W  D l a  c b o r o h  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z ­

n y c h  i n ie m o c y  p ł c io w e j .  R o e n t g e n .  1 i m p a  k w  c o w a .  S o l i n y  
A n a l i z y  l e k a r s k i e  ( k i e v  n a  s \ t ; i i s , .  Przyjęcia od 9 rano flo 8 wlecz

Wizyta 3 xf. W  n i e d z .  i ś w i ę t a  1 0  2 .  4 6 6

Dr. med- J. AlTKłUFE>?
C h o r o b y  k o i i i t c e  i A k u r z e r j a  K i l i ń ­
s k i e g o  i n r / \  D l u g i t - j )  .5— 7.  T e l .  2 5 - 4 4

Dr. KAUFM*N
Wspólna 56, tel. 31-35

C h o r o b y  w e n e r v c z m >  p ł c i o w i ,  s k ó r n e  
i w ł o s ó w .  A n a l i z y  k r w i  ( s v f d i s ) .  

G a b i n e t  e l e k i - o  -  p r o m i e n i o l e c z n i c / v  
O d  8  d o  8  w i e c z ó .  7»39

Dr. med. BF.RNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 ( p a r t e r )

1 2 1  t e l  4 0 2 - 6 1  
c h o i .  w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p ł c i o ­
w a ,  s k r r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e ­
t y k a  le k .  H r z y i m u j e  8 - 1  i 4 — 8  p p .  

P a r n e  1 — 2 .  N i e z a m o > n v m  u s i e p s t w o

Dr. med. SCHDENMAN
H O R T E N S J A  6 .

N i e m o c  p ł c i o w a ,  w e n e r .  ( a n a l i z y  k r w i ) .  

P r z y j m .  9 — 2  i 5 — 8 .  3 2 3JSk. Z1.GlUflT FHJBCyO
L*srno 36 ( V i s - a - v i s  S o l n e j ) ,  t e l .  2 8 7 - 7 4 .  

C h o r  w e n e r y c z n e . ,  s k ó r n e ,  m o c z o -  
p ł c i o w t .  Gaiinttelektropromlgnlolf vz 

n l e z y .  A n a l i z y  k r w i .  5 9 9  

P r z y i m  d o  1 1  r a n o  i o d  3  —  8  w i e c z .

Dr. Henryk Zû man
Al. Jerozo! 36 r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j  

T e l .  2 2 8 - 8 9 .

Choroby skórne, weneryczne nirmo 
płciowa, A n a l i z a  k r w i .  U l i  

P r z y j m u j e  3 ' / , — 8 ’ , , .  W  ś w i ę t a  o d  1 0 —  1i  J. RYWLIN
Leszno 37 róg eolneJ)

waneryc i.t i s k ó r .  o —  9  r „  3  — 9  w .  
W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  2 — 6  3 4 7 Dr. Smiarottisha St®‘f

TANIE RADJO NA GWIAZDKĘ! |
DETEKTOR -  KRTSZTAŁ —  SŁUCHAWKA

Ś P I E W  —  M U Z Y K A  —  O D C Z Y T Y  —  K O M U N I K A T Y

K R Y S Z T A Ł  O D B I E R A  

C Z Y Ś C I E J  O l )  t  A M  PI  | V

P R E C Y Z Y J N Y  D E T E K T O R

> »

< 1

M I K R O  M E T R Y C Z N A  R E G U L A C J A ! 

T Y S I Ą C  U C H W Y T N Y C H  M I E J S C  

N A  K R Y S Z T A L E !

Ł ą c z n i e  z  n i e z w y k l e  r z u i y m

K R Y S Z T A Ł E M  „1DEALIT B
I  z  s ł y  n ą  l e k k ą  a  n i e d r o g ą  

S Ł U C H  A W  K  A

„ p o i n t  m r

P t Z T  P A R 0 Z Ł 0 T 0 W I J  P O K O J O W E J  A N T E N I E  —  

O T O  N A J R A D O Ś N I E J S Z Y  C P O M I N E H  G W 1 A Z D K 0 W T

 D O  N B Y C I A  W S Z Ę D Z I E ----------
6 5 9

_  m a ł y  z y s k  d u ż y  o b r ó t

i n  TO NASZA DEWIZA

\ S  ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-CUKIERNICZE
j S  F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  I C U K R Ó W

s ST. M A J E W S K I
t  Nagrodzone zło* om. m e d -la m i i najwyższeml odzna- 
u  czerniami na wystawach zagranicznych,

i^ g  Sprzedajemy po najniższych cenach tabrycznych 

F A B R Y K A , u l. H o ia  67.
| N o w y  Ś w i a t  N°  1 5  ( d a w n .  . U d z i a ł o w a ’ )  

S  O d d z i a ł y  f a b r y l i i  M a r s z a ł k o w s k a  .Va 8 9  c u k i e r n i a  
1 | K r ó l e w s k a  Ml  3 3  c u k i e r n i a

C E N N I K .

5 2  fe-a
c n
CT ZS
O  CT3 
- Ol  j = |
= ? o i
0 » I N
=  L 2

D Z I A Ł  C Z E K O L A D Y  

1 k g .  C z e k o l a d e k  d e s e r o w y c h  Z L  8 , 8 0
1  k g  K u w e r t u r y  c i e m .  I-  ] .  » 6 , 8 0
1 k g  W i ś n i  m ? L ,  t r u s k  . .  9 , 6 ' ’
1  Kg  M i e s z a n k i  w ł o s k i e j  .  .  .  4 , 8 0
T a b l i c z k a  c z e a o l a d y  o r z e c h o ­

w e '  l u b  n a d z i e w a n e j .  .  .  6 0

D Z I A Ł  H E R B A T N I K Ó W  

1 kg D e s e r o w y c h  . . .  Z L  6 . 4 0
1  k g .  D i o b n v c h  a s o r t i m .  . .  5  —
1 k g  ą n g i e l s k i c b  .  . .  „ 5 , 2 0

D Z I A Ł  C I A S T  

1 k g .  B a b k i  p a r z o n e j  n a  ż ó ł t .  Z L  5 , 4 0
1  k g  P l a c k a  d o m o w e g o  ,  . .  3.1,
J  k g .  K e k s u  . . . . . .  ,  6 , 8 0
1  k g  P l a c k a  h l s z  z  t > w o c  . .  4 , 8 0
1 k g .  S t r u c l i  m a k o w e j  . . .  .  4 , 8 0
1 k g .  S t r u c l i  m i g d .  p o u c z ,

p i s t a c j o w e j  i o w o c o w e j . .  »  6 . —

D Z I A Ł  C U K R Ó W  I M A R M E  L A D

Z l1 k g .  M  p s z a n k t  w a r s z a w s k i e j  
1 k g .  L a n d r y n e k  a r o m a t  .
1 k g .  Z i o ł o w o  m i o d o w y c h  ,
J  k g .  Ś l a z o w y c h  ( l e c z n i c z e ;
J  k g .  G r o s z k u  o r z e ź w i a j ą c  .
1 k g  M a r m e l a d e k  o w o c .  . .

D Z I A Ł  P I F R N I K Ó W  

I k g  D e s e r ,  m i o d o w  o w o c .
1 k g  K u r a c y i n y c h  n a  c z .  M 
I k g .  P r z e k ł a d a n y  k o i i f i t .

D Z I A >  B I S Z K O P T Ó W  
1 S U C H A R K Ó W  

1 k g  S z a m p a ń s k i c h  
1 k g  S u c h a r k ó w  z d i o w i a  ,
1 k g  S u c h a r k ó w  l u k r ó w  , .
1 k g ,  t I b w a r z a n k ó w  p i w n y c h  
i Kg.  O b w a r z a n k ó w  k r u e b .
1 k g  P a l u s z k ó w  z m a k i e m

Z L

Z ł .

3  6 0
3 . 2 0
3 . 2 0
3 . 2 0  
3  2 0  
4 , 1 0

3 . 8 0
4 . 4 0
4 . 4 0

11
4 , 4 0
4 , 6 0
7 -
6»—
6 , —

P O K O J U
n i e k r ę u t i j ę c e g o  —  s p o K o j n e g o  

w z g l ę d n i e  u m e b l o w a n e g o ,  z  e i e  

m e n t a r n e m l  w y g o d a m i ,  p o s z u  

k i L ę .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n . e  f l d r r  

, F\B C “ p o d  W  M .  l u b  t e l .  9 1 - 6 2  

o d  1 1 — 1 i 5 - t , 6 .

: 22.12 A B C  1926 Str.

*

NA SPŁATY

(“BlOSy HS5H1E

O K Ę C IA  DAMSKIE 

FUTRA
p o l e c a  

MAGAZYN isp

ą  UNIWERSALNY

|j dnwn- CH AZA W
»  SBiiicfiki, 31 nlg i m

j f l  d o m  h r  Z a m o y s k i e g o
3 . ™ f e ip _ ---------- ------------------------------- -- ---------------

Uż y w a  j a t  tylko

MYDIS..KONIK
" p V l H ł l U )

UtóOWOłlLEczNf

Q Y . i A Z i O K A
1UUPM8TY6ZIHUSB Mlim

T o r e b k i  d r m s a i e  p o r  ,f» le ,  
t e k i ,  p o r t m o n e t k i ,  n e s e s e r y  
p o d r ó ż n e  i i o  r o ' x  t, a lb u  

n y ,  b i w u a r y .

F A B R Y K A  i  M A G A Z Y N

j. K u c z n t tR o r a
1CS M K R S J F Ł K O W i K A  10B 

U w a g a  na Ne 1 0 8. 622

MEBLE NA RATY
O  I O  ,>.IES E  Y  s t a ł y m  i p ileco- 

n y m  k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z e k  d a j e  Al a g a -  
z y n  m e b l i  Fii  i N C l i Ż  3  ł - J  
<l O SN  G D  M o w y - Ś w l a t  4 ),
l p i ę t r o  ( d a w n i e j  E l e k t o r a l n a  1 ) ,  w  e l k i  
w y b ó r  s y p i a l n i  g a b i n e t ó w ,  s a l o n o w ,  
k r e d e n s ó w ,  s  o i o w .  s z a f ,  b i e l i z n i a r e k .  
z e g a r ó w ,  b i u r e K ,  o t o m a n ,  l e ż a k ó w ,  m e ­
b l i  e  e t y e h  b 8

U A F T Y
a r t y s t y  c z -  

n i e  «  j  l o n o n c  m n z y n o w n  j r ę c z n i e .  M E -  
R E Z K I  n a  p o c z e k a n i u  D Ż _ T Y  R o b o t a  
p i e r w s z o r z ę d n a  S Z T U K O  i  D O S T Ę P N I E

, rV  I C f  O  R  J A ”  WfPdtae 3.

O  B  U W  I Ł

B O N

n a  la A  • Y
T O N

N m z a i k o w s k b  3 4  ( w  p o d w ó r z u )  
M A  G  1 .  -  J K l ,  W ,  L u  I 

Y B O

- r  r  n a  r a t y  d u ż y  Ery b o t  > y -  
I f l L u L L  p i a l n i ,  s . o ł o w y c h .  s a l e  
n ó w .  o t o m a n ,  l e ż a k ó w ,  k r e d e n s ó w ,  S ż a f .  
s t o l o w  o r a z  k u c h n i e  l a k i e r o w a n e .  M a ­
g a z y n  m e b l u  P l a c  T r z e c h  K r z y ż y  13 
r ó n  Ż ó r a w i e i

n B 7 C n 7 A .  w e ł n i a n a  b a w e ł n i a n e  
r n L .  U Z . H .  I l e d w a l ś n a ,  o r a z  N i c i  
i l a s - , . - .  R R . Ę J 2 0 P . . L ,  W a r s z a ­
w a ,  S e n a t o r s k a  o  6 4 1

C T D H  I L W I C  r e p a r a c j a  n a j b a r d z i e j  
J  I I l U i i r f l l L  z u ż y t y c h  n i a n t n  f o r ­

t e p i a n ó w .  M a r s z a ł k o w s k a  5-3a 
5 ł  1 -31)  O l s z e w s k i

t e l e f
5 3 0

n T O M A Ł i y  l r e m ?  s t 0 »y-  k r z e s ł a ;
U I u n  Rll T, s i a ł y  ł ó ż k a ,  k r e d e r  

s y  k o z e t k i ,  k o t d i y  K j p v ,  p l e t e r y ,  z b y ­
w a  g o t ó w k ą ,  r a t a m i  . T a n i e Z r ó d ł  o ’ . 
C h ł o d n a  2 0 , 6 6 1

GRAMOFON!. J g fe S S
o d  n a j s k r o m n i e j s z y  d o  n a j w y k v  i n t n i e , -  
s z y c n  M i e s i ą c  G w i a z d k o w e j  t m i e j  
s p r z e d a ż y  w  r o t a c h  d o g o d n y c h  . T e c h -  
n o r n a t ’  Z ' e l n a  3 1  5 r 8

JUZ ZBLIZA 5IŁ KU M A M
i w  M IK O ŁAJ 111

JAKIE 
PODARKI 
PRZYNIESIE

GWIAZDKĘ?

MEBLE NA
d u g o t e r -

p .E,k m y  P O R T R E T

1 ZDJŁCIŁ Z 3=* FOTOGRAFAMI 
DO AEDALJOm.'  
zu p tm it d a r m o

DCOAJŁ DO f  POCZl 
w  t t n i c  

niŁPODWYlSŁO r j .j

w ZAKŁAD FOTOGRAF.
.R A D I O T Y P '
-  M«INthOWSK« 131

, A H G I Ł l O 
*  C H b O O n A  1 8

„ I I Ł K T R H *
U stnarnsna  5 . n  ooowa 5.

RAT! m u r o w e .
P o j e d y n c z e  s z t u k i .  
C a l e  k o m p l e t y .  
W y b ó r  o t o m a n .  
G a r n i t u r y  s a l o n o ­
w e  K r e d e n s y ,  M e ­
b l e  b i u r o w e  S z a ­
ty .  S t o ł y .  Ł ó ż k a .  
B i t l i ż n i a r k i .  S t a - *  
Ty m i r e k o m e n d o ­
w a n y m  k l i j e n t o m  

J j f Z  2 3  l ( * H -
, , P . ł e U s . t r  c e r ’ * 
M a r o  n ł k o « * -  
sk-a 1 0 fc  LU

i FUTRAnRft-

n
n a i d o g o d n i e j -  
s z e  w a r u n k i ,  
p c h a  f o k o w e ,  k a ­

r a k u ł o w e .  b i o r e t o -  
w e  i u l n s z o w e ,  g a -  

| ' a n t e r j a  f u t r z a n a ,  
l i t ' r a  m e s k i e .  j  r z e -  

( r h b k i  p o d ł u g  n a j -  
! r o w s / y c h  m o d e l u  

Pi  p r o c e n t  t a n i e j  
w  v  k  o  n y  w  a  w y  
i w o r n i a  f u t e r  i o -  

; k r y ć .  D z i e l n a  5  
mjr.  3 4 .  i 2 7

Żylaków
r a d y k a l n e  t s u w a ­
n i e  b e z  o p e r a c j i  
L e c z e n i e  p r z e w l e ­
k ł y c h  o w r z o d z e ń .  
J r  K a t z ,  Z i e l n a  

l l .  o d  4 - 8 .  0 2 3

O s z c z ę d n o ś ć  50%
P r z e r a b i a m y  z u ż y t e  o p o n y  n a  n o w e .  Z a m i e n i a m y  z u ż y t «  
o p o n y  n a  n o w e  P r z y j m u j e m y  d >  w u l k a n i z a c j i  o p o n y  i 

d ę t k i .  K u p u j e m y  s t a r e  o p o n y .

„  A  R  G  O  ”
Pierwsza Pub “ a  Fabryha PrzerubeK zużytych o . 

na now e
W arszaw o, Chm ielna 116, tol 416-12

24: WILCZA. PALTA
i u c z n i o w s k i e ;  n a j w y k w i n t n i e j '  V 
t a n i e j  w i e l k i  w y b ó r !  K u r t k i  c t e j n -  
t r a ,  b u r k i ,  s p o d n i e  g a r n i t u r ’, 
( z a m ó w i e n i a )  P i e r w  s z o r z ę d  
n i e  U w a g a  W i l c z a ,  2 ł a  p>
T e l .  2 1 2 - 3 4 .  J ó z e l  f l a r k o w s  
S i u d e n t o m  u s t ę p s t w a .

męski. ■, 
llifłł-kie

A. A. A. M ń ST O ^ tt;
c h r z - ś c i j a n .  Z a r z ą d  M u s z a l k o w - k a  1 3 6 .  
t e l .  z Z i - b r  p l a c e  l e ś n e  b e z l e ś n e  p o d  
d o m y  i w i l l e  n a  d w u l e t n i e  b e z p r o c e n ­
t o w e  s p ł a t y  t u 2  p r z y  b u d u j ą c y m  s i ę  
w ł a s n y m  t r a m w a j u ,  ' e s t  m o ż l i w o ś ć  o  
t r z y m a n i a  d ł u g o t e r m i n o w y c h  k r e d y t ó w  
b u d o w l a n y c h .

KOSMETYKI fflF
d o k t o r ó w  m e d y c y n y  1 fi 1 F e l i k s a  
R o s t k o w s k l  li,  C h ł o d n a  2 6 ,  l e i .  b J - J J  
L e c z e n i e  w a d  c e < y ,  s k ó r y  w ł o s ó w ,  u s u ­
w a n i e  z m a r s z c z e k ,  m a s a ż ,  e l e k t r o  e i a p j a .  
e l e k t r o !  ?  i

n i A f j t p ą i  M e b l i  w r t d k ' w \  b o r  B r  z 
U W U n U n S  z a l . c z k i  R o z p l a t a  d w u ­
l e t n i a .  C e n v  ( j o ł ó w k o w e ,  

a r s  a ł k o w s k a  9 2 .
. W i k t o r 4

6 9

80 z l SZOFERSKI KURS
t e o r j i  i p r a k t y k i  w  s z k o l e  P i y l i ń s k l e  -j , 
A l .  J e r o z o b m s k i e  2 7  < 3 5 / 1

M f i C 7 V L ’ V  d o  s z y c i a  z n a n e  , ,  t i f  
I f l k o l l n l  K a s  r z y c k  C o m p a ­
n y " .  N z i k o r ( y s t m e j  k 1 p  f ,  M r r s z a l -  
k  w s k a  5 3  i ć p  K r ó l e w s k i e j  K o n k u  
r e n c y j n e  o d  J 6 5  z ł o t y c h .  P r o w i n c j a  
listownie___________________________________

y r f J W  Szluczne, koruny, m os ki  naj- 
L  - O l  n ow szych  s y s t .m ó w  Spłaly 
c z ę ś c io w e  Twar a 45 róg / łn t e  .

00 NIECAŁA 8
z a a n g a ż o w a n i  z o s t a l i  p  e r w s z o r z ę d n e  
s i ł y  f r y z j e r z y  d a m s c y ,  k t o r r y  p o  k i l *  
k u i e t n  c j  p r a k t y c e  v. 1’ a r y  z u  m o g ą  
z a d o w o l n i ć  n a j w s - b r e d n : e j s z ą  K b j e n .  
t e l ę ,  a  m  a n o s y i c i c :  F a r h o w a r  e  w l o i
s ó w  n a  w s z . y s l k i c  k o l o r y  , . I I E '  S ' Ą “ , 
w o i l n a  o n d u l a c j a  i . i t r / y / e r d e  d a m  
s t o s o w n i e  d o  o s t a t n i c h  m o d e l i .

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
n i ż e j  c e n y  k o s z t u .  S u k n i e  j u -  
d W r t b n e .  w e ł n i a n e  o d  3 5 ,  

o h r z K i  6 .  s w i t e r k i  i s z ł a  t r o k i  1 5  o k r y ­
c i a  n a j m o d n i e j s z t  p r z y b r a n e  J u t r e m  1 4 0 ,  
r e k l a m o w e  8 0 .  p l u s z o w e ,  b a r a n k o w e  
1 2 0  l o k o w e  4 5 0  t y . k o  w  z n a n e j  z  s o ­
l i d n o ś c i  f i r m i e  B r .  U n k t e w i c z .  H o ż a  
iifź .  F i l j a :  l < i i K ’ a 3 0 .  4 8 5

HALlOi HALLO! K r a w i e c k i e
P  w o ń  t e l .  4 0 6  S 1 -  J  G  j e w s t c i  W i l ­
c z a  2 2 a .  O d ś w i e ż a n i e  o j  3  z r , i . i a - n e ,  

a r b  w a n i e .  n i c o w a n i e  , p r r e r ó b k i .  3 5 0

WILCZA 57 FUTRA. BURKI’
p d t a  z u t  o w e .  d e m i s e z o n o w e  m e s k i e ,  
d a m s k i e  p l u s z o w e ,  k u r t k i  d o  p o l o w a ­
n i a  u a r m t u r y  tn i r y n a r k o w e ,  s m o k i n ­
g o w e ,  s p o i t o w e  u c z n i o w s k i e  u b r a ń . a ,  
p a l t a  c  e p t e  W i e l k i  w y b ó r  i m e r  g o t o -  
w y c ' T a n i o  a l e  t y l n o  g o t o w . r ą .  
K u i t k i  g o s p o d a r s k i e  W a r s z a w s k i  S p J l -  
k i  C h r z e  c i j .  ń s  --a, ul  Wi  c z »  5 7  m .  '2, 
t e l .  I 7 i ° l  2 5 1 '  1

5rt°JJS!3A'EFTEPŁY-
T f l ' "  s ą  n j / . e p s z e  pl  t y  g r a m o ł o n o w e ,  
I  ł j  n a d a j ą c e  s i ę  d o  t a ń c a  O r y g i -  

g i n a l n e  n a g r a n i a  a m e r y k a ń s k i c h ,  a n ­
g i e l s k i c h  i f j a n c t i s k i c h  o i k i e s t r  W y s z ł y  
o s t n t n  e  n o w o ś c i  t a n e c z n e  c h a  l e s t o n y ,  
s h  n m y ,  t a n  o  i w a i c - b o  l o n .  . z , ą d a ć  
w e  w s z \ s t k i c h  s k ł a d a c h  m u z y c z n y c h

5

O T i  S a n y  •* # ,

samochodowe
Kursy Kie- 
r o w c u w  C. 

Zakrzewskiego nod protektoratem  
lUtomi bilkluhu Polski. M l je 3»go 

M aja Sr. 9 : telef. 515»00. Oplata ra. 
tami. / nacznr ustępstwa.  569

SAMOCHODOWE
A J e r o z o l i m s k i e  2 7  r u z k l a d a j ą  s n t a t v  
n a  1 2  m i e s i ę c y .  6 3 5  ;

k u r s y  B r y ­
l i ń s k i e g o

UDOWA IE AKUIYIDLA-
T A D n , f /  - i t d j o w y c l r i  s a m o c t r o d o -  
I L  I I  J  i / s  w v : h  w  f a b n e e  a p a r a ­

t ó w  r a d j o w y e h  i e l e k t r y c z n y c h  S .  
r wl e i ma s i ,  W  a r s z a w a ,  L e s z n o  3 7  r ó g  
S o l n e j . T e l e f o n ;  1 3 4 . 2 6 ;  8 3 . 7 7 ,

n o w o c z e s n y c h  i n a r o .  
d o w y c h  h c z  w z g l ę d u  

n a  z d o l n o ś c i  \ w u c z a  s z k o ł a  H e n r y k a  
K e g l e r a .  _ Z a p i s ;  o d _ 3 * e j  K r u c z a  3 1 .

p a t e l o n y .  p ł y t y  
s t r u n y ,  i n s t r u -  

n e n t y  nt  z y c z n e .  D o g o d n e  w a r u n k i  
N a j t a ń s z e  c e n y  . P l a t e r o f o n * ,  P r a g a .
Tari-owa ;0, 670

' I
ką

W e ’ kl  w  ~jV o r a z  f o t e l e  k l u -
• b o r  o d  *  J  l Ł  b o w r e ,  t a p c z a n y .

G w a r a n c j a  d m g o k t n i a  p j e m n -  S c l a  V 
d ł u g o  t e r m i n o w e .  J a k  t ó g  M a r s z a l -  

w t e t o k r a  * k  k o w s k i e j .  Z a ­

k ł a d  l a n i -  l i i l l  P A .  1)216 z a k ł a d  o-  
c c r s k i .  U W n l s P ,  t w a r t y .  2 1 5

Hurtowy Skcad instrumentów 
M u z y  c z n j  Ch G r  tmofony. Pa- 

tel ty i największy
wy r najnowszych
płyt po cenach naj­

tańszych
J . i P I W A K

W a r s z a w ę ,  i !. N r . l e w k i  \2  f r o n t
Telefon 149-28. 396

TAŃCÓW

TRAMOFONY,

RADJO
s p r z ę t

I1 J.ito o

- o d t n o r i . i k i  U m p o w  e,  d e t e k -

n ,
D og od n e  W J i  u n k i  

j f t  f a r g o w a  5 0 .  b o 9

HEFISTOCEN—fJK
z a l e c a  s i ę  p r z y  b ł ę d ­
n i c y .  m a l o k r w i s t o ś c  . 
s k r o f u ł a c h  c i e r p i e ń  a c h  
u s t r o j u  n e i w o w e g o ,  o -  
s ł a D i e n i u ,  p o b u d z a  a p e ­
t y t  m e  p s u j e  i i e b o w .  

dla iKinfytlt,  sui t .  i slartoi .  
Fabryka Cham .LFK” 
P o z n a ń s k a  1 1 ,  Itl. Z97-b0.

FORTEPIAN
B u c h h o l t z a ,  R a d n a  4 — 5 5 .

d ł u g i  s p r z e ­
d a m  m a r k i



Studenckie k a w a ły

K o w n o  — stolica L i t w y

„Złety Kopcili" 
w fcsirze 

Wielhim
P  * Ule/ina C za p : 
ska  u’ lani is ly c z :  
n e j roli k r ó lo w e j  

Szcrn eclu tńskie i.

W ycieczka liliputów

T o w a r z y s tw o  iih p u ió w .a k to r o w  c y r k o w y c h  w y bratu s ię  na p r z e ja ż d ż * 
kę p o  m ieśc ie  m alutkim i p o w o z ik a m i, c ią gn ion e  mi p r z e z  n a jm n ie js z e  ku> 
cyk i.

D la  rów n ow a g i w yp ra w ie  to w a r z y s z y  k o leg a  z  c y rk u  w y s o k i na p r z e :  
sz to  2 m etry .

PIERWSZY AMERYKAŃSKI 
STUDENT W POLSKIM 

UNIWERSYTECIE
( l e o r g e  K S axon , m io d y  a m ecyk a :. 

nin, p ie r w s z y  s ty p e n d y s ta  F un dacji 
K o ś c iu s z k o w sk ie j  z  A m e r y k i , k tó r y  
p o  s k o ń czen iu  H ow a rd  C o lle g e  iv sta : 
n ie  A la b a m # j p r z y b y ł  d o  P o lsk i na 
d a lsze  s ia d ja  u n iw e r sy te ck ie . O b e c n ie  
p. Suxim . j e s t  -tu d en tem  U n iw er s y te t  
tu W a rsza w sk ieg o , z. za pa łem  w ziął 
s ię  d o  p ra cy , c h c e  p o zn a ć  P o lsk ę  i j e j  
s tosu n k i, a b y  p o  p o w r o c ie  J o  s w e j  
O jc z y z n y , m ó c  p ro p a g o w a ć  id e ję  
zb liżen ia  p o ls k o .u  m ery  k a ń sk ieg o .

\ a c z e !n ik  w yd zia łu  o p iek i s p o te c z < 
n e j  u' w arszaw skim  u rzęd z ie  w o je :  
w ód / k im  p. S tefa n  Ł o  p a t io , m ianow a : 
n y  zo s ta ł w ic e w o je w o d ą  w a rsza w : 
s^ini, a w o b e c  u rlop u  p. 11 o je w o d y  
S olien a , d o  1 s ty czn ia , p e łn ić  b ęd z ie  
ob o w ią zk i W o je w o d y

ais naszych m
Co zrobić na wigi'ję?

C o zrobić na w ii jc, jakie wymyślić 
potrawy, aby ugościć sv oich bliskich 
zebranych ,.gd\ pierwsza gwiazdka 
zaświeci" przy tradycyjnej wieczerzy 
—  oto, jal ie myśli przepełniają teraz 
główkę niejednej pani doinu.

Ho to przecież musi bi e i kawa* 
lek rv b j, a jeśli będzie za drcSga, to 
przynajmniej tr /e h - przer/ądzie coś 
ze  Śledzi, potem jakieś jarz-n y , pić* 
rożki, leguminy —  wybór w tem ni* 
by duży, ale wszystko musi być za* 
stosowane do Środków, jakiemi się 
rozporządza.

A b y  dopom ódz troszkę pani w roz* 
wigz.miu tego prohjęm i t " , podajemy  
do wyboru s ’ c reg potraw, używanych 
do wilji.

Przekąski —  śledzie wędzone, fas/e* 
rowane. śledzie siekane z. jabłkami, 
sardynki s /p io ty  w oliwie, jaja w  
Sosie majonezowe m, grzybki mary >o* 
waiic. /u p y -  grzybowa z kaszą, usz* 
kami lub pasztecikami bars/ez bura* 
czaili z fasolką luli uszkami, -zupa 
rybna z kluskami k.rajaiiemi. *upa mi* 
gd iłowa.

Jarzyny: kapusta z usmażonemi
grzybami, kajnista eełoakft, fuszerów a* 
na, kapusta czci w ona, lasola oraz ja* 
r/yn y z konserw, jak gro.-,zek. szpa* 
ragi i t. d R yb y : szczupak z sosem
chrzanoiwm . sandacz z jajam i, karp 
w szarym sosi<. karp jx> polsku —  
oraz wszelkie ryby* smażone.

R- bi na zimno szczupak gala* 
recie, węgorz, szczupak lwi łub jc* 
siotr w galarecie, szczupak lub karp 
faszerow anv.

Pozatem nie trzeba zapominać o  ta* 
kich potrawach, jak makaron % łoski 
zapiekany’ ze śmietaną i grzybami, 
pasztet z kapusty w kruchem cie.ścic, 
kotlety z kartofli 7, grzybowy m so* 
sein i t, d

Leguminy. kremy fw aniljoiw , cze* 
koładowi i t. d.), galaretki, kisiclki 
(bardzo dobry żurawinowy) oraz kom* 
poty z suszonych owoców

Potrawy z makiem, jak kluski lub 
łamaniec muszą ukazać .się- na każ 
dym stole choćby ze względu ru tra* 
dyeję, taksanio jak strucle i pierniki.

Przykład skromnej w ilji; śledzie 
uliki i grzybki marynowane, barszcz 
z fasolką, śledzie smażone z Kartofla* 
mi z wody, paszteciki drożdżowe z 
kapusta, kluski z makiem i miodem, 
pierniki, jabłka or/eczy ,

' l i r a .

A n g ie ls c y  a k a d cm ,cv , o b c h o d z ą c  swe d o r o c z n e  św ię to , p rzeb ra li s i f  
ie śred n iow ieczn e  k o s lju m y  i napadli na p ou c ja n la .

O g ó ln y  w id ok  K ow n a  z  g o  ry  X  a p o leon u . skąd  w ielk i wSthł p r z y  
g lądal s ię  p rz e jś c iu  sw oich  w o js k  p rz ez  X ie m e n .

Nowy Wicewojewoda
Warszawski

S lu d en l a n g ie lsk i um ie I w es to v \ ić  na .sw y ch  g ło d n y ch  braci. O to  
p rzeb ra n y  za r.rnf e s tr u  „w y k ła d u "  na ryn ku . P rz ech o d n ie  śm ie ją  się, ale  
syp ią  g rosza k i. '

Kcleblta
litewskiej

rewolty
S ta ry  k t ś c io t e k  

w p ob liżu  s ta c ji 
M ich ęIm on t na li: 
nji k o l e jo w e j  l.ihu, 
wa— Kowno, gd zie  
dn. Tl b. m. /Mirzy: 
m ano w o jsk a  w ier* 
n e  daw n em u rzą d o : 
wi. ■

M ie js c e  lo  od d a : 
lon t je s t  o  kilka  
k ilo m : (r ó w  o d  m u* 
ja t ku bar. K orffti, 
g d z ie  g rom a d zą  się  
odd, ia ly  kO m u lK  
stów.

Z restauracji do 
komisarjatu

Onegdaj wieczorem do restauracji 
..Goplana" przyszli panowie: W łady­
sław L, i Antoni G. Zakrapiając obfi­
cie trunkami, spożyli sutą kolację. A  
ponieważ czasy obecne są ciężkie, o 
gotowiznę trudno, postanowili, nieza- 
zrpłaeiwszy, wynieść się cichaczem.

Zauważyła to służba restauracyjna. 
Zn gośćmi usiłującymi zbiec \ć ul. 
Marszałkoii ską, puściło się w pogoń 
kilku kelnerów i kuchcików, fanta­
stycznie wyglądających w swych bia­
łych lartucliach. Cisza nocna co 
chwila przerywana była krzykiem roz 
paczliwym: Policja! Policja!

Na rogu Wspólnej i Mai zalkow- 
sk icj tbiegów ujęto. Epilog c.ifkiein 
normalny: komi.mrjat, dyżurny przo­
downik, protokćd.

Zn a k o m ity  profesortf

NA POWRÓT JEŹDŹCÓW 
POLSKICH Z AMERYKI

S zla ch etn y  k on iu ' P ozw ól, ż e  z lo * 
ż ern y ' c i tiaśz h ołd , ja k n  n a jlep sz em u  
z n a szych  am basadoroSc zagranicą .
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